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Rekiumacye otwarte sa wolne od 

opiaty boct<etowe. — lsedakcya 

rękopisów we swraca | bezimien- 
avcn listów me awzęieania. 


Cena 


numeru 


Rewolwerowa 
prasa 


Ogólne obniżenie poziomu moralnego, spo* 
wodowane wojną i powojenną chwiejnością 
stosunków gospodarczy h, u yźniło glebę 
społeczną pod różne chwasty. Dla prasy po- 
kątnej, zyjącej skandalen. . szantażem, jest 
dziś żerowisko obfitsze niż kiedykolwiek. 
Tluż to dziś ludzi o taje+: ni zych dochodach, 
ile przedsiębiorstw, mających uzasadnione 
powody do obaw przed wglądem w ich inte: 
resy, ilu łapowników, *=zu.tów, paskarzy! 
Wszystkie te egzystencye boją się prasy. Z 
czego korzysta prasa pokątna, t. zw, rewol= 
werowa, i groźbą opublikowania skandalu 
wymusza od nich. okup. 

Ale i ludzie, mający czyste ręce nie są wol 
ni od obaw przed prasą rewolwerową. Za- 
nim bowiem rzecz się wyświetli i nżewin- 
ność zostanie stwierdzona, skanda! nabierze 
rozgłosu i oszczerstwo przylgnie. Toteż nię- 
jeden woli złożyć haracz rewolwerowcom i 
w ten sposób okupić sobie spokój. Do, sta- 
wienia czoła prasie rewolwerowej trzeba o- 
procz czystego sumienia także dużo odpor- 
ności moralnej, a ta niestety znacznie się 
zmniejszyła w dzisiejszych niewesołych cza- 
sach. 

Rozzuchwaleni tem bandyci dziennikar- 
scy grasują śmielej, niż dawniej. Praktyko- 
waną przez nich formą wymuszenia 
było wymuszanie ogloszeń zapomocą 
grożby  „osmarowania* w  rewolwero* 
wej gazetce. Obecnie nie zadawalniają 
się oni już tym. wyłacznie rodzajem haraczu. 
W Krakowie np. przedsiębiorstwo tygodni- 
ka rewoiwerowegc zakłada teraz dziennik 
ew lwerowy i na ten ćel stara się od róż- 
nych ludzi wymusić grube sumy, nibyto u: 
działy po milionie, pc półtora miliona, po pół 
zailiona, — ile się da... 

Kupcy i przemysłowcy, których ci korsa- 
rze prasowi nachodzą, są poprostu w rozpa- 
czy. Przy dzisiejszy'n braku gotówki, zioze- 
nie tak wysokiego okupu wymagałoby nad- 
zwyczajnych ofiar. A jednak ludzie się boją! 
Narzekają, wyn.ysłają, ale się boją! Boją się 
rewolwerowu., który będzie ich mazwiska 
włóczył w swojem visemku, jeżeli okupu nie 
otrzyma. Boj; się zać dlatego, że rewęłwero- 
wa prasa ma okec'ie bardzo rozpowszec:1- 
nioną poczytność. 3 

Winne zatem jest samo społeczeńs , Że 
tawi chwast wynodowùło, ze łaknąc sensi- 
cyi i skandału s«mo przyczyniło się do roz- 
rostu prasy tewolverowe). 

Ogół ludzi uczciwych, — a ci przecie jesz- 
cze niezupełie wyginęli, — powinien zająć 
męską, pri postawę wobec prasy re- 
wolwerewej: =" racić ją stanowczo, nic ku- 
pować jej, odmówić jej inseratów i łapówek 
w jakiejkolwiek normie—a wtedy znaczenie 
p asy rewoluecrewcj spednie i zapanuje o 
tyle zdrowsz. utmosiera. 
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Zapowiedź ustąpienia marszałka 
Trąmpczyńskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 7 grudnia. 
W dzisiejszych pismach porannych pojawiła się 
wiadomość o zamiarze ustąpienia marszałka Sejmu 
Tc4mpczyńskiego. Marszalek w rozmowie z jednym 
z posłów miał oświadczyć, że będzie się domagał 
wotum zaufania od Sejmu. Pizypuszczać należy, 
że sprawa ta stanie się aktualną w przyszłym ty- 
godniu. Co do kandydatury na marszałka wchodzą 


Praca dla 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 grudnia. 
„Dziennik ustaw“ zamieszcza rozporządzenie 
o obowiązku zatrudnania inwalidów wojennych. 
Na zasadzie tego rozporządzenia - przedsiębior= . 


w rachubę 3 osobisłości: Skulski, który jednak 
nie chce przyjąć kandydatury, poseł Baworowski 
(klub pracy konstytucyjnej) i minister poczt Ste- 
słowicz. Największe szanse ma p. Baworowski. 
Warszawa, 7 grudnia, 
Dziś obradowali przedstawiciele klubów centro- 
wo-lewicowych w sprawie przesilenia marszałkow- 
skiego. W obradach nie brał udziału klub Skul- 
skiego. 


a li d e 
stwa rolne, przemysłowe, handlowe i komuni- 
kacyjne muszą zatrudnić przynajmniej 1 inwalidę 


na 50 pracowników. Odmowa zatrudnienia okło- 
żona jest znaczuą karą, 


Przed wyborami w Wileńszczyźnie 


(Te! elonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 grudnia. 

Liga robotnicza w Wilnie zgłosiła kandydaturę 
do Sejmu orzekającego w Wilnie. Kandydatem Ligi 
jest p. Alfons Parczewski, profesor uniwersytetu 
wileńskiego. 

Wyjazd generała Żeligowskiego 
Odjazd generała Żeligowskiego z Wilna naznae 


Poseł Diamand 
o gospodarce rządu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi handlowo-przemysło- 
we, poseł tow. Diamand polemizował z wicemi- 
nistrem Strasbu gerem, Przedewszystkiem zwró- 
cił uwagę na wysokie ceny nafty w kraju, obfi- 
tującym w naftę, który ma państwową. rafine- 
ryę. Rafiierya ta odpow:adaiaby swemu prze- 
znaczeniu, gayby raczej dażyła do obniżenia cen, 
aniżeli żeby sprzedawa!a naftę na własną rękę, 
W sprawie węgla poseł Diamand oświadczył, że 
biuro rozdziaiu węgla miałoby wtedy racyę bytu, 
gdyby w razie braku węgla mogło zcrganizo- 
wać dostawę. Rząd w swoich założeniach go. 
spodarczych niety.ko nie zasięga opinii Sejmu, 
lecz nawet Sejmu nia informuje. Rząd przekonał 
sę o wadiiwości swych zarządzeń i musa! je 
cofnąć, jak np. w sprawie podatku od węgla, 
taryt kolejowych i t. d. 

ssrawie udzielanych przedsiębiorstwom 
kredytów należy uwz :lędnić tyiko te przedsię- 
biorstwa, które nie wstrzymują sprzedaży towa- 
rów i prowadzą produkcyg w całej pałni. 


czeny został na jutro 8 bm. Przy odjeżdzie odbędą 
"się wielkie, manifestacye. Biskup Bandurski od- 
prawi nabożeństwo na intencyę powrotu generała. 

Wilno. (PAT). W niedzielę odbyły się w Lidze 
dwa wiece przedwyborcze przy udziale posłów 
Seydy, Zmitrowicza, Rudzyńskiego i Górnego. Prócz 
posłów przemawiał na wiecach szereg działaczy 
wileńskich. 


O ile polityka celna w rzeczywistości odpowiada 
programowi rządu, głoszonemu przez ministra, 
znajdzie ona poparcie. Kwestyą jest tylko, czy 
rząd nie zad ich. ubocznym wpływom. 
Niebezpieczeństwo stosunku do rządu teraźniej- 
szego jest groźniejsze niż w stosunku do rządu 
„dawnego. 

Komisya po dyskusyi odrzuciła wniosek posia 
tow. Reyera o rozbudowę kolei na Siąsku cie- 
szyńskim, oraz odrzucła wniosek posła tow. 
Żurawskiego w sprawie wywarcia nacisku przez 
rząd na przedsięsiorstwa saDotujące produkcyę. 

Sprawa kredytów przemysiowych stanie we 
wtorek na pienum Sejmu. 


>- ź2asądzenie 
tow.Kwapińskiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Proces przeciw 
tow. Kwąpińskiemu, prezesowi Związku zawode- 
wego robotników rolnych, dziś zakończył się. Sąd 
wydał wyrok zasądzatacy tow. Kwapińskiego na 
3 lata więzienia. Zasądzony zgłosił odwołanie i po- 
został za kaucyą na wolnej stopie. 
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iowa konstelacya Światowa 


Konforencya waszyngtońska, którą w zaloże- 
niu sw:m miała na celu ograniczenie zbrojeń 
przynajmniej merskich, jest na drodze do os 4- 
zmięcia tego celu w inny spesób, aniżeli inicya- 
torzy koalerencyi sobie wychrażali, Prezydent 
Harding j jegę seśretarz stanu Hughes zapro- 
pórwawaji, aby trzy. główne potęgi morskie: Al- 
gl.a, Ameryka i Japonia zgodziły się na pewne- 
go rodzaju skontyngeniowanie budowy nowych 
dźrętów, przycwem z góry przyznano Anglii, ja- 
Ko tradycyjnie i gospodarczo najwięcej na oc2- 
anach zaimierczowanej, pewne uprzywilejowane 
stanowisko, Jak wiadomo, ubocznie tylko przy- 
szia na tapet sprawa ograniczenia zbrojeń lę- 
dowych, która jednakże w zarodku została 
wskutek opozycyi Framcyi stłumiona. 

Ameryka w zwołan.u konfercncyi j w u'ożew 
niu tematu jej obrad kierowała się jedynie i wy 
łączmia względami na swą politykę na Dalekim 
Wschodzie. Tutaj: na oceanie Spokojnym i na 
wachodn.o-azyatyckiem wybrzeżu ekspanzya 
handiowa i teryloryalna Stanów Zjednoczonych 
na każdym kroku spoiykałą się z konkurencyą 
japońską, która w ostatnich zwłaszcza latach 
zdystansowała Amerykę, Japonia przez usado- 
wreiaie się w Władywostoku; na Korei, w za- 
bwanem- Niemcom. Riauczau i w Szantungu zà- 
ciężylja na Chinąch w sposób kwestyonujący 
ich niezawisłość, Giównem oparciem Japonii w 
tej exspanzyi był traktat z Anglia, który zabez- 
pieciał ją przed naporem ij dawał jej na Dale- 
kim Wschodzie przewagę, wyzyskaną już raz 
w wojnie z Rusyą. 

'Z tego powodu bylo glównem dążeniam po- 
Litykj amerykańskiej rozbić ten sojusz i przez to 
Japonię osamotnić, odkierając jej nadzieję na 
poparcie przez Anglię w jedynym możliwym i 
groźnym dla niej konflikcie tj. z Ameryką, — 
Rzecz oczywisia. że Japonia broniła się przeciw 
demu osamotnizmiu, Anglia zaś tylko nie chę- 
chęinie słuchała propozycyi z Waszyngtonu ze 
wwigiędu na to, żę sojusz zabezpieczał ją przed 
agresywnymi planami Japonii w kierunku In- 
dyj i Australii. 

Jak jednak z ostatnich telegramów zdaje się 
wynikać, przecież przyszło do rozbicia scjuszu 
angielsko japońskiego i do zastępienia go trój- 
sojuszem  angieltko japw.sko-amerykańskim z 
przyłączeniem się Francyi w roli gwarantki. 
Nowy ten sojusz ma pcdwójpy cel: z jadnej 
strony ma zapewnić Japonii ochronę przed nie- 
spodziewanym atakiem ze strony Ameryki, z 
drugej strony ma wykłuczyć wyiąozność ja- 
petską w Chanach i pod pozorem „umiezależ- 
nienia" Chin przywrócić lam zasadę „otwartych 
drzwi” tj, wolną konkurency handlową dia 
wszystkich, którzy do tej koni encyj czują się 
na silach, 

Jest to więc zupełnie nawa konstelacya w wiel 
kiej polityce światowej, do której przylącza się 
druga nowa konstelacya na, terenie specya!'nie 
europejskim. Nie ulega watpliwości, że entenia 
w tej postaci. jaka istniała jeszcze w r. 1919 w 
czasie tworzenią traktatu wersalskiego, już się 
przeżyła, Coraz więcej w niaj zgrzytów, coraz 
więcej ujawniają się w niej różn ce adań odno- 
śnie do czołowego punktu jej istnienia: odno- 


śnie do stosunku do Niemiec. Podczas gdy Fran. 


cya stoi pod względem militarmym i finanso- 
wym (w kwestyi odszkodowań) na stanow) slru 
bezwzględnego wypenienia postanowień trak- 
tatu wersalsiiego, Anglia w wielu punktach 
zmieniła swą politykę wobec Niemiac, Anglia, 
która w przeciwieństwie do Francyi prowadzi 


wylącznie politykę gospodarczą, nie może o- ~ 


bejść się bez Niemiec j z tej racyj nie może i 
mie chce dopuścić do zrujnowan a Niemiec, — 
Owszem, Anglia chce wydobyć Niemcy z obec- 
nego chaosu gospodarczego, a jadnym ze śred- 
ków do osiagnięcia tego celu jest propczycya 
udziełenia Niemcom moratoryum albo pożycz-= 
ki dła spłaty rat reparacyjnych, 

Echem tych pragnień angtelskich stał się mi- 
nister kolonii Churchill, którego wystąw enie 
na toa temat przed kilku dniami omówiliśmy. 
Mając dokładny tekst mowy Churchilla, prze- 


konujemy się, że postawił om bardzo śmiałą 
coevo, naanowicis soiuss — czy Coś innego, 
nazwa tu nie rozstrzyga — angielsko-francu- 


sko niemiecki dla wybawienia Europy z mize- 
ryi gospodarczej, Churchill wychodzi z zaloże- 
nia, że nie można narodu 60 mil.onowego pczo- 
stawić poza nawiasem polityki europejsxiej, 
tembardziej, że naród ten jest jedynie w stanie 
umseczyw.stnić jedną z najbardziej palicych 
potrzeb Europy: uporząskować stosunki han- 


lowe z Rosyę. 

Koncescya ta spotka się we Francyi n'ezawo- 
dnie z silną opozycyą, gdyż Francya ciągle czu- 
je się zagrożona przez Niemcy. Jest to w każ- 
dym razie kwestya nieaktualna, ale sama myśl 
świadczy, do czego jest zdolny naród realnie 
myślący i celowo do celu d: żacy, jakim są AN- 
glicy. W elka Brytania, jak zaznaczył z dumą 
Balfour w Waszyngtonie, nie boj się inwazji 
niaprzyjaciel:kiej, ale musi panować na morzu 
dlatego, aby w razie wojny zabezpieczyć sobie 
dowóz środków żywności, które ma z własnej 
produkcyi najwyżej na kwariał. Pod tym kątem 
widzenia Anglia prowadzi swą politykę mor- 
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ska, a pod innym zupełnie swą politykę ogólno- 
państwową, która ma dwa zadania do Spełn e- 
nia: utrzymanie kołonii ij rozszemenie handlu, 
Jakże ma'ostkowe są wobec tych celów daże- 
nia innych państw, które dla chimay odcinają 
sobie możliwości pudniesienia się z upadku! 
Gdikąd Ameryka ogłosiła desinteressemeat w 
sqrawach Europy, pozosiała na widowni An- 
glia jako ognisko, z którego wychodzą ożywcze 
piomienie na znękaną naszą część świata, — 
Uznawswy raz. że Niemcy są koniecznym czyn- 
n:kiem w dążeniu do przywrócenia normalnych 
stosunków, Anglia będzie konsekwentnie szła 
po tej linii į źle wyjdą tə państwa, które nie 
okażą zrozumienia dla tego najważniejszego o- 
becnie zagadnienia wszystkich narodów Eu- 
ropy, w 


if. 


Wieści z Rosyi sowieckiej 


Wydawany przez biuro prarowe przy posel- 
stwie sowieck em w Warsxawie „Biuletyn infor- 
macyjny o Rosyi söwiecki:j“ przynosi w Nr. 7 
szereg wiadomości z różnych dziedzin, 

Zaczniemy od rubryki cen i należytości. 
"Czytamy pod tytułem: „Podatek od wyrobów 
tyloniowych'; 

„Rada Komisarzy Ludowych zaprowadzi- 
ła podatek od tytoniu w wysokości 38 ty- 
sięcy Tubli od 1 funta tytoniu. 54 tys rubli 
ed tysiąca pap'erosów, 30 tys'ęcy rukli od 
1 funta mochork!, 8 tys'ccy rukil od 1020 
Sztuk tutek, £ tysiące od 1.060 arkuszy bi- 
tutki“, 

Do tej kategoryi należy i druga notatka. 7a- 
tylulowama w tekście: „Płata za gazety“ (zà- 
miast: opłata za gazety): 

„Centralny ergan rządowy, Mosk'ewskie 
„Izwiestija“ przeszły na nowy system go- 
epedarczy, saimowystarczania. Zgodnis z 
tem za prenumeratę tej gazety ustalono Ce- 
ny następujące: prenumerata miesięczna z 
dostarczeniem do domu w Moskwie — 
45 tys, Talli, z przesyłką na prowincyę — 
45 tysięcy rubli, Dla organ zacyj partyj- 
nych, zawodowych, oraz dla poszczególnych 
robotn'ków rosżadaiących legitymacyę od 
swego Komitetu fabrycznego — 25 tysięcy. 
Cena  pojedrhńwego Nr. — 2.000 rubli, 
„Izwiestja”* drukują także ogłoszenia, która 
przyjmują od instytucyj państwowych, zje- 
dnoczeń  kooperacyjnych, przeds ęb orstw 
przemyslowych i handlowych i od osób pry. 
watnych po 50 tys'ęcy za wiersz mil'metro- 
wy; zgłoszenia do pracy — rabat 40 proc. 
ogłoszenia teatralne 36 tysięcy za wiersz 
m.l metrowy“. 

Nie będriemy przytaczali obszernych infor- 
macyj z terenu godowego. o czem już wiele 
szczegółów podawaliśmy, Natomiast zostawimy 
tu nieco danych o ruchu handlowym z zagra- 
nicą, 

Co do Polski zmaidujemy krótką notatkę o na 
węzaniu stosunków z Ukrainą sowiecką p, t.: 
„Stosunki handlowe między Ukraina a Polską": 

„Z Ukrainy wyiechała do Polski Komisya 
Kijowskicep oddziału Ludowego Komisa- 
ryatu handlu zagranicznego, w celu real'zą- 
cyi zamówień na Wwóz poczynionych przez 
14 imstytucyj Ukraimy Prawobrzeżnej ma 
sumę 2 i pół millardów rubli, Oprócz tego 
Komisya ma na celu wyjaśn enie możliwo. 
ści zbytu na rynku polskim surowców i in- 
nych fatrykatów ukraińskiego przemysłu", 


Obszewniej traktowane jest zadzierżgania sto. 
sunków handlowych z Ameryką, 

„Niedawno — donosi biuletyn — zawarto 
umowę ze Zjednoczoną kompanią wyrobu 
preparatów ąaptekarskich i chemicznych w 
Nowym Yorku co do eksploatacyi kopalń 
azbestowych, Firma amerykańska nie o- 
gramiczyła się jednak tylko tym, Firma ta 
w csob'e p. Miszela podpisała umowę o do- 
starczeniu 1 miliona pudów pszenicy wza- 
mian za towary rosyjskie. Pierwszy trans- 
port z pszenicą odpłynął już 18 listopada rb. 
z Nowego Yorku na okręcie „Sotun” i za 20 
dni przybędzie do Rewla, W najbliższej 
przyszłości stosunki te będą miały więcej 
systematyczny charakter, ponieważ firma 
ta przedstawia grupę wielkich kapital stów 
amerykańskich zainteresowanych w rozwo- 
ju tego handlu". 

Najwięcej jednak miejsca poświęcono sto- 
sunkom handłowym z Niemcami, Z odnośnej 


informacyj, zatytułowanej „Przybycie do Mo- 
Skwy — n-emieckłej deley2cyj handlowej" przy- 
taczamy najważniejsze ustępy, świadczące, jak 
kapitał niemiecki zapobiega o usadowienie się 
w Rosyi: 

„Do Moskwy — czytamy — przyby'a niemie- 
cka delegacya handlowa z ramienia niem es. 
k'ego ministerstwa aprowizacyi i rolnictwa, w 
składzie przewodn czącego dra Germana. radcy 
handlowego Fasszyniaka j szefa „Wschodni go 
Towarzystwa eksportu i importu", jedynej wiel 
kiej firmy niemieckiej, która utrzymywała stale 
w r. 1918 i 1919 stosunki handlowe z Rosyą So- 
wiecką i odegrała ogromną rolę w dziedzinie 
rosyjsko-niem.eckich stosunków handlowych w 
roku ubiegłym, 

„Dr. German oświadezył po przyjeździe ko- 
respondcntowi „Rosta“, że głównym cel:m de- 
łegacyi jest prowadzenie rokowań z ludowym 
Komisaryatem Rolnictwa o dostarczanie Rosyi 
wszelkich, a zwłaszcza wyższego gatunku na- 
s'on, które mogą być używane w Rosyj, oraz o 
dostarczenie Rosyi rozmaitych maszyn, rolni- 
czych, Nasiona, o których mowa, są nabywane 
chętnie prez Francyę i Belgię, jednak Niemcy 
chciałyby, aby głównym odbiorcą owych nasion 
byłą odradzająca się Rosya. 

„W tym celu delzgacya prowadzi rokowania 
z Komisaryatem Rolnictwa o~ udzielenie jej 
koncesyj na organizowan e stacyj doświadtza|- 
nych i wzorowych ferm, dla kultywowania Wyż- 
szych gatunków nasion, zbożowych, osrodo- 
wych i przemysłowych, oraz w celu rozwóju 
rolnictwa drogą stosowamia  najnowscych / me- 
tod i form kultury rolniczej, hodowii bydła i ko- 
ni, 

„Niemcy, biorąc pod uwagę nieuniknicną po- 
trzebę i komieczność rozwoju wielkiego rolni- 
ctwa maszynowego w Rosyi w latach najbliż- 
szych, chciałyby, w interesach umocnienia j roz- 
woju stosunków ekonomicznych z Rosyą. po- 
magać owemu procesowi przy pomocy swojej 
wysokiej techniki į kultury rolniczej, 

„Rokowamia wyjaśniiy, że w danej sprawie 
obie strony są zainteresowane i obecnie przy- 
stąpiono do zawarcia odpowiedniej umowy w 
imieniu Ludowego Kom:saryatu Rolnictwa R. 
S. T. S. R, i ministerstwa Rolnictwa Niemiec. 
Komisaryat Rolnictwa wręczył delegacyi spis 
najbardziej nizzbędnych w najbliższym czasie 
nasion i maszyn rolniczych. 

„Delegacya będzie dostarczać owych towarów 
w zamian za len, dmewo, futra, kiszki i t. p. 
surowce, których obecnie Niemcy bardzo potrze- 
bują. 

„Zamówienia Komisaryatu Rołnietwa będą 
oddane -przez Min sterstwo Rolnictwa wielkim 
firmom niemieckim i kooperatywcm, technicz- 
nie zaś przeprowadzać będze tranzakcyę „Tow. 
Wsćhodn'e eksportu i importu.“ 

Dźlegacyą — oświadożył następnie Dr. Ger- 
man — oprócz powyższych zadań rna jeszcze ną 
celu okazywać pomoc sprawie umoonienia j roś- 
woju związków handłowych z Rosyą sowiecką," 


Wieczorny kurs buchalteryjno-handlowy 
w rząd. zatw ordzonej Szkole „HERME ,* 
JANA PILCHA w Krakowie, ul. Floryańska 39, Il p. 
rozpocznie sią 12 grudnia b. r. Wpisv codziennie. Nauki 
udziełał będzia klerownik kursów 090b ście, Kursa pisania 
na maszynach wszelkich systemów 1ozpocząć można 
każdego czasu. Avsolwanci kursów otrzymują świadectwa, 
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Stosunki rosyjsko= japońskie 


Moskiewskie .„Izwiesija“ piszą: Jest bardzo 
mątpl.wem, aby Republice Dalekiego Wschodu 
udało się drogą rokowań pokojowych wywal- 
czyć od Japonii warunki korzystne, Prawdopo- 
dobnie Japończycy porozumieli się z rządem 
Stanów Zjednoczonych * na Konferencyi Wa- 
szyngtońskiej. Jakiekolwiek uchwały zostaną 
przyjęte przez Konferencyę Dajreńską, Japoń- 
czycy nigdy nie zgodzą się na zniesienie swej 
okupacyi okręgu nadniorskiego, Sachalinu i na 
wyprowadzenie wojska z miejscowości, już za- 
jęlych. Również mało nadziej jest na to, aby 
przeciwieństwa © eresów Japonii i Ameryki 
zmusiły żółtych rozkójników do większej ostro- 
Żności,»Pozostaje jedynie nadziaja na porotu- 
mienie się narodów Dalekiego Wschodu, którym 
imiperyalizm światowy daje się najwięcej we 
maki i dla których jedyni: tylao Republ.ka So- 
wiecka pozostaje bezinteresowmym(?) spnzym:e- 
rzelicem. W dziedzinie dojścia do takiego poro- 
zunienia ogromną rolę może od-grać projekto- 
wany z inicyatywy Międzynarodówki Komuni- 
stycznej Zjazd Narodów Wschodu. Zjazd ten 
nie będzie miał charakteru wyłącznie komuni- 
stycziiego. — W zjezdzie wezmą  prawdopo- 
dobnie udział przedstawiciele takich elem"niów 
rewolucy jno-nacyonalistyrznych wśród naro- 
dów Dalekiego Wschodu, które nie zamiwyają 
pogodzić sę z podbojcwemi temdencyami im- 
peryalizmu wszechświatowego i gotowe Są Wy- 
stępować czynnie przeciwko niemu, Zjazd tem 
otworzy nową stronice w historyi narodów A- 
wyi; oraz wskaże drogi, na których będzie osta- 
secznie rczstrzygnięta sprawa zbrodni imp:rya- 
lizmu japońskiego, owej forpoczty wszechświa- 
towego rozboju w Azyi i w szczególności japoń- 
Skich gwaitów i podbojów w Syberyi, 

Jak widzimy, ton bolszewickiego organu brzmi 
groźnie i nieuawistnie wobec Japończyków, 

Tymczasem Japonia. uczyniła dość poważćmy 
krok formalny, celem pokazan a, że gotowa prę- 
' dze; czy później uznać rząd sowiecki w Rosyi. 

Właśnie świeżo ostatni z dyplomatów car- 
skich jeszcze (tak!) zwinął swoją działalność... 
Był to Krupicńskij, brat przywódcy nacyonali- 
stów w Dumie, wydelegowany jeszcze za czasów 
Stołypinowskich do Tokio, A 

Japonia, konsekwentnie nie uznając rządu so- 
wieckiego. godziła się na taką fikcyę, iż p. Kru- 
rieńskij nadal niby to reprezentował Rosyę — 
„chwilowo“ cpanowaną przez bolszewików. 

Obecnie p. Krupieńskiemu dano do  zrozu- 
myen'a, że powinien Tokio „dchrowolnie* opu- 
ścić, To znaczy, ża wytworzono próżnię. którą 
wypełnić może osobistość mniej muzealna, niż 
dyplomata z łaski carskiej, 

Być może zjawi Się tam, jako pierwsza ja- 
skóika nowego kursu, reprezentant republ. ki 
czytyńskiej, czyli — wedle oficyalnej nwwy — 
Republiki Dalekiego Wschodu (R D., W). z 
którą, a jest to-w stosunku do Moskwy forma- 
cya pokrewna — mimo groźnych min „Izw:e- 
stij“ — Japończycy wszczęli byli rokowania i u- 
zyskali poważna komcesye. 

Prasa bo szewicka atakuje rządy „imperyali- 


Z TEATRU 


Bagatela: „Damy i huzary“, komedya w 3 aktach 
Aleksamdra Fredry 

Nicjako w odpowiedzi na ataki „Głosu Naros 
du wystawiła Bagatela komedyę Fredry, aby 
czynem obronić się przed zarzutami. Rehabili= 
tacya ta udała się Bagateli wprost nadzwyczaj: 
nie. ,Demy i brzary* zostały wys.awione świe: 
tnie 1 zagrane doskonale. P. Turski był wybor: 
mym majcnem, chaciaż na premierze zapalenie 
gardła poraliżowalo mu głos, Siarczystym rots 
mistuzem być p. Ratschka, a p. Dobrzański za roe 
lẹ kaoelana z: służył sobie na szczególną pochwa 
tę- Trójkę sićstr bardzo charakterystycznie ode: 
giały pp. Sickierzyńska, Dąbrowska i Kolman; 
ta csiańniia wyróżniła się pełnem komizmu ujęs 
ciem roli starej panny. P. Solarski jako porucze 
nik i p, Malicka w roli Zosi tworzyli bardzo sym: 
patyczną parę. Pp. Skalska, Pobóg i Szreriawa 
stanowił, wdzięczną trójkę subretek, a pp, Kol- 
was i Szyszyłowicz dobrze depełnili zespołu w 
rolach starych wiarusów. Wszyscy grali z wer: 
wą i humorem, a reżyserya tej + "s tej i pelnej 
życia falsy Fredry hyła staranna 1 pomysłowa. 
Stylową i pełną smaku wystawę wnętrza z umez 
blowaniem Staroświeckiem trzeba bardzo pochwa 
lić, a sprawienie kosztownych mu durów srebrs 
nych hrzarów z czasów Księstwa Warszawskies 
Bo to ze strony Bagateli przy dzisiejszej drożyź: 
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styczne“ wszystkich mocarstw: dyplomacya zaś 
sow.eckąa usilnie siara się równocześnie o to, 
ażchy uzyskać miejsce przy wspólnym z niemi 
stole, uina, że przeczeka dąsy zagranicy, a ró- 
wnocześnie, „„beziniteresownie' driałając w A- 
zyi usiłuje obcym mocarstwom napędzać tam 
strachu, ażeby je prz.konać, że ma kly dość 
ostre na to, ażeby ją za potęgę uznawano., 

W polityce zewnętrznej — rz. d sowiecki isto- 
tnie zdobywa sukcesy, Ale co znaczą te sukce- 
sy w obliczu zwyż dwudziestu milionów ludzi, 
którym głód w cczy zaziera! 


UWAGI 


Chłopska zaciętość 


Chorakterystyctime dla usprezaltiemia boga- 
tych ch'opów wobec ich służby domowej było 
zacłłowanie się posiów chłopskich na wtorko- 
wem posiedzeniu Sejmu podczas obrad nad u- 
stąwą o służb'e domowej, Skromny posięp w tej 
ustawie zawarty, jak ograniczenie czasu pracy 
db 12 godzin, zniesienie książki służbowej itd., 


„wywołał u chłopów wściekłość, Wyraz 'm tego. 


usposohienia były przemówienia posłów Góral- 
skiego i Potoczka, którzy za wszelką cenę usi- 
łowali ustawę utrącić, Po co ktoś — choćby to 
był Sejm suwerenny — ma się wtrącać do ,,pa- 
tryarchalnych'* stosunków między gospodanzem 
a jego parobkiem cvy dziewką? Parobek czy 
dz.ewczyna harowali od świtu do nący; w razie 
choroby wyrzucano ich z chałupy pod plot; do 
roboty używamo 10 i 42 letnie dzieci, — a tu 
przychodzi Sejm i chce temu wyzyskowi położyć 
koniec! Jakże można porywać się na „święte 
prawa“ gospodarza, do których należy także wy 
mierzanie kary cielesnej? p 

Na wstyd dla Sejmu znalazła się w nim więk- 
szość, która utręciła ustawę przez ponovne o- 
desłanie jćj do komisyi. Wprawdze komisyi 
prawniczej dano polecenie, aby w przeciągu ty- 
godmia pitzerrowadziła nową redakcyvę projek- 
tu, kto jedinak zna bieg prac komisyjnych wie, 
że taki termin nigdy nie bywa dotrzymany, tem- 
mniej teraz przed bliskiemi feryami świątecz- 
nemi, Zaciętość chlopska na jakiś bodaj czas 
tryumluje nad prawami ludzkiemi, 


Hołdy posłowi Zamorskiemu 


Po spoliczkowaniu posia Zamoislziego przez os 
ficera — „Gazeta Warszawska“ podała o tem wia 
domość. zredagowaną bardzo ogledrie, podkre: 
ślają:, że „wsirzymuje się od komentarzy, że 
„Sprawy h.riorowe' wymagają „dy*kietnego tra: 
ktowzmia”, że najchę'niej byłaby przemiłlezała 
całe to zajście, gdyby nie opublikowanie go w 
„Przeglądzie Wieczornym”... 

Cały ton tej rotatki; jakby wskazywał na to, że 
dziennik mimo, że chodziło tu o fizyczne zareaa 
gwyanie na kalumnie, wydrukowane przez Zas 
morskiego, już chciaiby, ażeby sprawa broszury 
Zamowskiego nareszcie znikła z widowni. 


nie wcale nie bagatela. 

Tu jodnak male zastrzeżenie: ten, kto wedle 
Gębarzewskiego zamawiał te mundury, wskutek 
pewnego niezwozumie: ia rzeczy naraził Bagates 
lẹ na znaczne, a zgoła niepotrzebne zwiększen:e 
kosztu. Mianowicie zbędne zupełnie były dolma= 
ny (kożuszki), których przecie w mieszkariu hus 
ząrzy nie nəsili, bo były (o zw:erzchnie okrycia, 
nikt przecie w mieszkaniu nie przesiaduje np. 
w piaszczu, i to w letniej porze! Drugie zastrze: 
żenie dotyczy bezkrytycznego zużytkowania jae 
kiegoś siarego teairalnego egzemplarza Sztuki, 
na którym w zamierzchlych widać czasach idyw: 
tyzm cenzora czy parafiańszczyzny pnzedzierże 
gnął kapelema na polskich huzarów w pastora 
luterskiego! Nonsense ten, sprzeczny zarówno z 
wyraźnym tekstem sztuki (w trzecim akcie jest 
przytyłk do celibaiu kapelana), jak j z rzeczywie 
stością pełską. w „Damach 1 huzarach* odzwiers 
ciedieną, przejęła Bagatela rietylko na afisz, 
lecz także do kostyumu kapelana, I z afiszą i z 
kostyumu należy ten nonsens w dalszych przedź 
stawieniach usunąć, na przyszłość zaś z tych us 
sterek nauka, że przy wystawianiu Szłuk z wyżs 
szego repertcaru ieair nie może się obejść bez 
doradcy o wykształce.iu literack:em. 

Srednio zapełniona na premierze widownia bys 
ła jaskrawym dowodem, źe w dzisiejszych czas 
sach z samego wyższego repoa: icaru.leatr niestes 
ty utnzysnaćby się nie mógł. Emil Haecker, 

— 000 = 


Orrócz formy bowiem porachunku miała do 
wyzyskunia fakt, że „zajście“ wywołał oficer — 
wobac cywila i w dzdaiku posła. z 

Być może grało tu rolę i pewne niezadowole= 
nie, że p, Zamorski przeciągnął strunę i złą odz 
dał. pazysługę sironnictwu, nawarzył piwa, które 
i sprytniejsi ed niegv, czy też zręczniejsi w takty 
ce bisya uztorskiej wypijać muszą... W każdym. 
razie , Gaz, Wa cyawiska'* wolała, ażeby na pierw 
szy cień w obronie Zamorskiego poszedł teraz 
kto ii ny. 

Emiiecy zmobilizowali dlatego swvich drobnoe 
miespczan i chadeków na kilku zebraniach w 
Warszawie i tą drogą powstał „hołd posłowi Zas 
morskiemu“, o którym już mogła sprawozdawe 
ozo raapişać się redakcya centralnego organu en» 
decyi. 

Że na tych zebraniach potępiono sprawcę spo» 
liczkowania Zamorskiego, to mógłby "uczynić 
skądinąd į wszelki przeciwnik kwitowania ka: 
lumnij biciem; ale na tych zebraniach gloryfiko 
wano popresłu autera ohydnego paszkwilu. 

Przy taczamy poniżej parę wyjątków rezolue 
cyj: 

„Zebrani wyrażają... czcigodnemu posłowi Zas 
mcimskiemu, wybitnemu ekrońcy prawdy i Spra: 

y sarodowej hołd i wiarę, że nadal będzie on 
Stał niewgięcie na siraży AdSbra Ojczyzny." 

„Zebrani zapewniają, że we wszystkich wycił= 
kach posła Zamomskiego, zmierzających do u: 
trwalenia by.u Państwa i uzdrowienia panują: 
cych dzis w Polsce stosunków ludność Warsza» 
wy pnze go jak najusilniej", 

„Pogłowi Janowi Zamorskiemu wyrażają cał: 
kowite uznanie dla jego dotychczasowej nlestru: 
dzonej działalności i walki o utrwalenie bytu w 
Rzeczypospolitej Polskiej“... 

Jak widzimy kompletne i gorące wotum zau» 
fania dla autcra broszury i zachęta na przyszs 
tość... Ido dalszych kalumnij. 

I wszysiko to przeplatane wyrazami: Ojczy« 
zna, Rzetypospuolita, ba, nawet uzdrawianie Pol: 
ski —— [za pomocą oszczerstw! 

I takie rczpasanie — bo trudno nazwać ina: 
czej podobny styl, gdy chodzi o człowieka, który 
w zwicieirzewiemiu partyjnem szkalował Polskę 
przed jej emigracyą zaoceanową, jako kraj mies 
pojętych zbrodni politycznych, nietylko bałammus 
cac umysły bezkrytyczme, lecz i szkodząc mates 
rwyalnie Polsce — otóż takie wypaczarie etyczne 
szerzy endecya wśród żywiołów mniej kiulturał= 
mych w dalszych dzielnicach Warszawy, 

Dla inteligentniejszych sfer ma się różne wys 
biegi, że Zamorski zasiosował się tylko do „jas 
skrawości”, przyjętej w Ameryce, że działał w 
rozdrażnieniu z powodu doznarych prześlądo= 
wań od Ausiuyi; lub fabrykuje się świadectwa 
w guście —- ma jeden dzień obliczonej deklaracyi 


„Nowaczyńskiego. 


Tu zajmuje się przycyę raczej obronną, ad'woa 
kacką, natomiast drobnomieszczaństwu daje się 
do głosowania rezolucye, podsycone entuzya: 
zmem.. ~ 


Niżej cennika 30°. 


pob'era, z powodu zwyżki marki polsk ej, zakład fryzyer- 
ski Daniela Horowitza,w Krakowie, ulica Rakowicka 23% 


Z sali koncertowej 


Wieczór kameralny Instytutu, — Koncert sym- 
foniczny, — Związek muzyczno-pedagogiczny.— 
Józef Śliwiński 


Z inieyatywy p. Klary Czop-Umlaufowej od- 
bywają się w małej sali Starego teatru wieczory, 
kameralne, głównie przy współudziale naszych 
miejscowych sił. Sala ta jakby stiworzoma ma 
taki cel: zaciszna, akustyczna, obliczona na nie- 
zbyt liczne koła słuchaczów. Po pierwszym wie- 
czorze Beelhovenowsk:m drugi wieczór poświę- 
como n.uizyce Roberta Schumanna. Program za- 
sługuje na użnanie ze względu na styl. Schu- 
mamn jako pieśniarz stanął tutaj w należytem 
oświetleniu, albowiem w programie umieszczo= 
no dwa pelne cykle pieśni t. j. „Frauenliebe umd, 
Frauercieben'* i „Dichterlisbe*, Odśpiewała je 
p. Cygańska, pieśniarka obdarzona głosem mez- 
Zosopzanawym, ze szczerem przejęciem się i mu 
zykaijmie. P. Cygańska jest zarazem, autorką. 
przekiadu i zdołała w tłumaczeniu swojem od- 
dać piękno poezyi, zawartej w tekstach niemie- 
ckich, Instrumentalną część programu repre- 
zeatował fortepianowy kwintet Schumanna, 
Kwartet smyczkowy w tym zespole raził nieje- 
dnokrotnie błędami intonacyjnemi i niepewno- 
ścią rytmiczną. Natomiast wyrazy pełnego po- 
dziwu mależą się p. Klarze Czop-Umlaufowej, 
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Listy z kraju 


d Tarnów, 6 grudnia. 
Represye policyjne, — Samowola kierowu'ka 
polscy: Kiegncrca, — Uchwałą Rady miejskiej w 
sprawie n?iychm/'astewcgo usunięcia Regnera. 
Nowe podatki gminne: podatek szkolny, ladun- 
kowy, mieszkaniowy i opłata gminna, -- Za- 
grzekan 2 danny majątkowej, — Łan'echanie 
kcoptacyi 17 zastępców radnych, — Protest 
przeciw zmianie ustawy o ochronie łckatorów. 


Przed trzema miesiącami przybył do Tarno- 
wa nowy kierownik ekspozytury śledczej poli- 
cyi Jeńżstwowej niejaki p. Regner, którego dzia- 
łalność w Nowym Sączu wywołala wśród ropo- 
tn.ków niesiychane wzburzenie, gdyż ża posia- 
danie egzemplarza kaleadarza 1robotnicz go, 
wydawnictwa PPS oddał do sądu niejakiego 
Birhbauma, który bez przyczyny przesiedział W 
areszcie śledczym pelne 6 tygodni, Pan ten w 
pierwszych dniach swego urzędowania w Tar- 
nawie przeprowadzi! na własną rękę 6 gedzinną 
rewizyę w Domu robolniczym, w klórym miesz- 
cza się Związki zawodowe i sekretaryat PPS. 
Skonfiskował on wtsdy okóln.ki i protokóły 

Zwięzku robotników rolnych i zaacsstował 
sekretarza PPS tow. Żarka, Tak bezprawnie 
zaaresztowamego oddał do sądu z cszozerczenm 
doniesieniem, że tow. Stanisiaw Żarck wządza 
ngromadzemia w ciemnych pokojach, buniuje 
chłopów itd, Sąd po 4-dniowym areszcie tow. 
Żawka uwolnił bez udowodnienia jakiejkotwiek 
winy. 

Dnja 6 listopada br.komitet miejscowy PPS 
zwołał zgromadz.nie publiczne w sprawatii go- 
spodarki gminnej, na które to zgroniadzanie 
ścisgnięto wskutek fałszywej demuncyacyi tut. 
defenzywy, jakoby miastu zagrażała komuni- 
styczną manifesiacya i rotwuchy, różnych po- 
licyautów i wywiadowców z okolicznych miast, 
O tem zarządzeniu nie była powiadomiona wła- 
dza polityczna i zarządzenie takie skompromi- 
towalo tylko tut. policyę w opinii publicznej, 
gdyż jest ruieczą notoryczną, że w Tarnowie 
niema żadnej organizacyi ani też ruchu komu- 
nistycznogo, W związku z tm dnia 9 listopada 
br. przeprowadeono rewizyę w Związkach zawo- 
dowych, w oddziałach przemystu spożyw ego, 
karsjuszników, pracowników igły i skórzanych, 
u których zabrano ckólniki, druki zarządów cen 
tralnych. nastęrm.e przeprowadzono rewizyę w 
stowamyszeniu rohotmieem „Naprzód gdzie 
skomfiskowano niektóre książki z biblioteki, 
wazysiko wydawnictwa przedwojenne i legalne. 

Zazmarzyć należy, że rewizye te dokcmywana2 
były z berprzykładną brutalnością, z odgraża- 
żamiem się na rewanż, że przeprowadzą rewirzyę 
osobistą jak np. u tow. Żarka i u tow. Batista, 
u którego skonfiskowano legalne czasopismo 
warszawsie „Trybuna", 

Przeciw tym prawokacyom tutejszej policyi 
nasi tawarzysze radni zaprotestowali publicznie 
na pos edzeniu Rady miejskiej w dniu 17 listo- 
pada, na którem to posi dzeniu Rada miejska 
jednomyślnie pownięła uchwałę, domazającą się 
ukarana winnych i nsunięcja Ferrera z wrzę- 
du, Niestety, wszykókie te zażalenia, także u 


władz  politydznych, nie odniosły żadnego 
Skutku, przeciwnie te same organa policyjne 
przeprowadziły bardzo śc.sją rewizyę į taksamo 
brutalną i w tych samych instytucyach robo- 
tuiczych i u tych samych osób w dniu 24 listo- 
pada i znowu bzzpodstawnie i bez jakiegokolwiek 
rezultatu. T.go rodzaju prowokacye policyjne 
doprowadzają do rozgoryczenia szerokie masy 
ludu pracującego i mogą wywołać niepożądaną 
dla państwa renkcyę, bo tego rodzaju prześla- 
dowania są tylko robotą na rzecz komunistów. 

Na ostątniem posisdzeniu Rady m ejskiej u- 
chwalony zóstał progresywny podatek szkolny 
oraz podatek od ladunków kolejowych, Na. tom 
samem posiedzeniu pogrzebang uchwaloną da- 
wniej daninę na rzecź gminy a uchwalono za- 
miast daniny opłatę gminna. W my'l dawniej 
uchwalonej daniny mieli na rzecz gminy za- 
płacić wzbogaceni na wojnie tyle, ile zapłacili 
na mecz państwa w r. 1919 tytułem podatku od 
zysków wojennych. Byłoby to przyniosło gmi- 
nie mn'ej więcej 10 milionów marek, Systema- 
tyczna obstrukcya magistratu na punkcie zrea- 
lizowania tezo jedynego podatku obciążyć ma- 
jącego wzbogaconych na wojnie, niestety od- 
niosła sukces przy poparciu większości Rady _ 
i mimo energicznych protestów naszego klubu. 
Magistrat, wnesząc na reasumpeyę uchwały co 
do daniny majgtkowej a wnosząc rów:nocze>nie 
jednorazową oplatę na rzecz gminy, powoływał 
się na to, że ministerstwo nie byłoby się zgo- 
dziło na daninę ze względu na konkurencyę z 
daniną państwową, opata zaś nie będzie kon- 
kurencyą. Qpłata wynosi 10 proc. od zysków 
wojennych za czas od r. 1916, Ile ta opłata wy- 
niesie łącznie, czy mniej czy też więcej an żeli 
uchwalona a obecnia z winy magistratu obalo- 
na dan'na, okaże się po przeprowadzeniu sza- 
cunków dokonać się mających przez miejską 
komisyę szacunkową, Rzeczą klubu nasrego bę- 
dzie stać na straży, żeby opłata nie podzieliła 
losów uśmierconej daniny. a 

Jeczeze czwarty projekt finansowy, podatek 
micszkaniowy wynoszący 100—300 procent od 
czynszów za mieszkana i sklepy, był na po- 
rzędku dziennym. Ten projekt jako obciążający 
bewupośrednio najszersme warstwy ludności nie 
budził w naszym magistracie żadnych obaw, że 
stworzy komkurencyę podatkowi państwowemu. 
Projekt tem jest mu tem sympatyczniejszy, że 
przyniesie gmnie blisko trzy razy tyle, coby 
przyniosła danina, Projekt ten, jeżeli się stanie 
ustawą. przyniesie gminie blisko 30 milionów 
rocznie. Bo to ma być nie jednorazowa danina 
m.eszkańców, lecz stały podatek mieszkaniowy. 
Uchwały ostatecznej jeszcze w tej sprawie nie 
powzięto, bo dyskusya jeszcze nie zostala ukoń- 
aziona. 

Ponadto zaznaczamy, że w Sprawie zamierzo- 
nej kocptacyi 17 zastępców radnych Rada miej- 
ska powołała do Rady tylko jedn:go radnego 
w ruiejsce nieobecnego radnego a dalszą koop- 
tacyę zastępców radnych' uznał magistrat za 
sprawę obecn e n'eaktualną. Wreszcie na wmio- 
sek nas ego klubu uchwaliła Rada miejska 
protest przeciw zamierzonej zmianie ustawy 0 
ochronie lokatorów j poleciła magistratowi 
wniesienie tego protestu do Sejmu wi drodze te- 
legraficznej, 
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kióra nietylso świetnie odegrała swoją pariyę,” 


ale w krytycznych momentach ratowała parte- 
rów, i ; 

Orkiestra symfoniczną Związku muzyków pol 
skich wypein ła program niedzielnego poranku 
muzyką cperową. Przepysmie odegrano uwer- 
turę ze ,„Sprzedancj narzeczonej“ Smetany, nie- 
co słabiej wypadla uwertura do „Tannhrusera“ 
Wapnerowskiego: zwłaszaa ustęp hyninu do 
Wenus wzięto za prędko. Arye operowe na tle 
orkiestry o'tspiewał p. Dawid Jarosłauski. Ro- 
sya siynęła, przed wojną ze swych bar, tonów. 
P. Jarosławski jest niezawodnie jednym z naj- 
lepszych. Juki gios piękny, jaki timbre i siła, 
jaka techn'ka i kultura! Tak odśpiewanej ka- 
watiny z „Cyru'ika sowilskiego* Rossin.ego nie 
słyszał chyba Kraków dotąd. Artysta, zmuszony 
rk asami powtórzył tę aryę; bylbyśmy chę- 
tnie słuchalj jej nawet po raz trzeci, Sala była 
przepeliniona; puwlioemość gasnie się tłumnie 
na kamecrty symicniażne uznając z .wdzięczno- 
ścią chiubne wysjiiki naśzej młodej orkiestry, 
a zwłaszeza, zasiiiyj em.ryicznego dyrygenta p. 
Boieszawa Walewskiego. s 

ULicgla wedziolą okfitcwała w muzykę aż do 
przosytu: rano zyrziomiev, popołudniu koncert 
dla młodzieży, urządzocy staraniem Związku 
muzyczno-pelagogicznego, wieczerem koncert 
J. Śliwińskiego: sprawozdawca muzyczny był 
więc dosłownie zajęty od rana do nocy. Z praw- 


dziwą radością powitać nałeży popoludnia mu- 
myczne dla młodzieży: urządzeniem ich spelnia 
Związek muz, ped. doniosłe zadanie społeczne, 
Dulecaki śiuchają z wielkiem zaciekawieniem. 
kształcą smak estetyczny; program przystępny 
i urozmaicony; wykonują go sami uczniowie i 
uozenicz nauczycieli Związku, 

Mistrzem p'anistów polskich jest Józef Šli- 
wWiński; czar jego gry Nie siabnie; liczyć on 
może zawsze w Krakowie na wdzięczne audyto- 
ryum, które zasugerowane tem, co przechowało 
się niemal w legendzie o jego grze, słucha bez. 
krytycznie, a z podziwem poddając się ni:za- 
przew onemu jej urokowi. Trudno też odmawiać 
Śliwińskiemu wielkości, ale trzeba zaznaczyć, 
że dzisiaj jest w jego grze sporo ujemnych cech; 
prawdopodobn.e glówna przyczyna tkwi w tem, 
że artystę nieraz zawodzi pamięć, Tak było np. 
przy odegraniu „Phantasicstucke* Schumanna, 
zwłaszcza w „Warum“ porelmiał wykonawca 
mrćstwo dowclności, zmieniał rysunek melo- 
dyjny a nawet harmem.czny. Poco w progra: 
match umieszczono tytuły tego cyklu po francu 
siku? przecież Schumann opatrzył swoje kompo- 
zycyp tytułami niemieckimi; logiczniej było już 
dać je chyba po polsku. Przy sposobności żazna- 
czyć należy, że cena programów koncertowych, 
wynosząca pięćdziesiąt marek, j:st stanowcza 
zanadto wygórowana, Beata Doilsżalówna, 
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Kraków, 8 grudnia. 
Popiersie Wyspiańskiego 


Podczas premiery „Klątwy“ odsłonięto w gma- 
chu teatru miejskiego im. Słowackiego popiersie 
Stanisława Wyspiańskiego, wykonane w tera- 
kocie przez prot. Konstantego Laszczkę. Popier- 
sie to, um'eszczone w krużyanku obok foyer, 
modelował znakomity artysta-rzeźbiarz, kióry 
był osobistym przyjacielem Wyspiańskiego. Ko- 
legowali oni zsobą jako profesorowie akademii 
sztuk pięknych, jako członkowie towarzystwa 
„Sztuka, jako wybitni ucze tni.y tego wspa- 
niałego ruchu artystycznego, który w ostatnich 
latach ubiegłego i pierwszych bieżącego stulecia 
spowodewai w Krakowie rozkwit nowej sztuki. 
Stworzone przez prot. Laszczkę popiersie jest 
nietylko zewnętrznie wiernym portretem, uka- 
zue ono także duszę Wyspiańskiego poprzez 
oczy i uduchowione rysy jego oblicza. Jestto 
pierwszorzędne dzieło sztuki, godny pomnik 
wielkiego malarza poety. 
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Uroczystość imatrykulacýjna 
w akademii górniczej 


Wczoraj o godz. 11 rano odbyła się w gma- 
chu nowego g'muazyum podgdrskiego uroczysta 
imatryk alacya nowo zaoisanych studentów aka. 
demii górniczej. W uroczystości prócz grona 
protesorsktegóz rektorem drëm Hoborskim na 
czele wzęli wiział st. gór. Meya, W'odakie- 
wicz i t. d. Rektor Hoborski złożył szczegwiowe 
sprawozdanie z działalności akademii za ubieg:y 
rok szkolny, zaznaczając między innemi, że na- 
lezylemu rozwojowi tej ważnej instytucyi stoi 
na przeszkodzie brak odpowiedniego gmachu. 
Brak stałego umieszczenia daje się jeszcze do. 
tkliwiej odczuć w bieżącym roku szkolnym, 
albowiem otworzono wydział hutniczy. Po prze- 
mówieniu rektora nastąpiło uroczyste ślubowa- 
nię nowo zapisanych studentów. 1 


Więziennictwo 

M nisterstwo sprawiedliwości powołało doży- 
cia w lecie b. r. komisyę, ma,ącą na celu opra- 
cowznie projektu ustawy więziennej ala ca'ej 
Rzeczypospolitej Polskiaj. Komisya ta, pozosta. 
jąca pod przewodnictwem wiceministra Rymo- 
wicza, odbyła już szereg posiedzeń w. Wavsza- 
wie, na których załatwiła w pierwszem czylan u 
wypracowany. przez sekcyę więzienną projekt 
dotyczącej ustawy. af 

Pon'eważ ustawa więzienna pozostaje w ści- 
słym związku z ustawodawstwem karnem, ma- 
teryalnem i formaluem, którego - kodytikocya 
dotąd nie nastypiia, przeto ustawa więzienna, 
opracować się mająca, ma mieć cnarakter pro- 
wizorycziy, t. zn. obowiązywać aż do czasu 
wydania ustawy karnej i ustawy o postępowa- 
niu karnem dia całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
W skład pomienionej koimisyi wchodzą oprócz 
wiceministra Rymowicza proxurator apelacyjny 
w Warszawie Hubner, prokurator apeiacy ny 
we Lwowie Malina, prokurator apelacy ny w To- 
ruuiu Łukanowski. sędzia Sąiu najwyższego 
Mogilnicki, naczelnik wydziału w departamencie 
więziennym ministerstwa Sprawiedliwości Warm- 
ski, wiceprezes sądu okręgowego w Krakowie 
dr Jan Czerny i prokurator ziem wschodnich 
Kowalewski. Wicem nister sprawiedliwości Ry- 
mowicz, korzystając z obecności na obra iacn 
komisyi kcdyfikacyjinej w Krakowie, zwiedził 
w niedzielę rano w towarzystwie sę ziego sadu 
na,wyższego Mogilnickiego prezesa sądu vkręgo- 
wego karnego Peiza i wiceprezesa sudu onreg. 
dra Czeruego dom więzienny, gazie mia: swo- 
sobność przekonać się naocznie o wielu brakach, 
na które cierpi więzienn'ctwo w Małopo:s e, 
a przedewszystkiem o szałonem przepeinieniu 
więzienia i zupełnie nieodpowiedniem tegoż po- 
mieszczeniu. i 
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Rewizye u waluciarzy 


W ostatn'ch dniach na zarządzenie wyższych 
władz policyjnych i dyrekcyi skarbu przeprowa- 
dziły organa wywiadowcze rewizye u waluciarzy, 
gnieżdżących się w okol cy siedziey „czarnej gieł 
dy". Mędzy innemi przeprowadzono także rewizye 
w całym szeregu podejrzanych kawiarenek, w któ. 
rych spekulanci giełdowi przeprowadzają swe transi 
akcye. W kawiarui Kanarka przy ul. D.etlowskie: 
przeprowadzono ścisłą rewizyę u obecnych prze 
«cw 150 osób. Spekulaneci na widok wsraczającej 
policyi poczęli gwałtownie porzucać obce waluty,” 
inni znowu targali jakieś zapiski. Po opróżnieniu 
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(lokalu okazało się, że waluciarze, chcąc uniknąć 
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konfiskaty pieniędzy, ukryli je za wieszadłami, 
w węglach. a nawet za Just ami i obrazami. Jeden 
ze spenulantów, widząe niebezp'eczeństwo, wybił 
szybę w oknie i wyrzucił na pudworzec znaczną 
sumę dola ów. Również przeprowadzono rewizye 
w kawiarni H' schbergera i Maksa S'bigera przy 
uicy Detla 1. 48, gdzie rozgrywały się podobne 
sceny, co w kawiarni Kavarka, W tej ostatniej 
kawiarni znaleziono za paką z węgami 78000 
marek Niemieckich. Pieniądze te porzucił Jonasz 
Wiener. Również przeprowadzono rewizyę w skle- 
pie i meszkaniu Wolfa Nattelą przy ulicy Józefa 
l. 14, gdzie prócz olbrzymich sum w markach nie- 
mieckich, dolarach i lejach, wykryto telefon, któ- 
rego ulokowanie jest tn. cno podejrzane tem bar- 
dziej, że jak ze znalezionych zapisków wynika, 
Nattel bardzo częso odbierał specyalnie szyfro- 
wane telefuniczne depesze. Podczas rewizyi tele- 
fon odezwał się trzy razy, jednakże wołający, sły- 
sząc głos obcy, depeszy nie nadał. 

Rewizya, która taki popłoch wywołała wśród 
członków „czarnej giełdy“, przyniosła nadzwy- 
czajne rezultaty. Znaleziono bowiem ogółem ob- 
cych walut wartości przeszło 20 milionów marek 
polskich, 

"anme 

Z powodu święta we czwartek 8 bm. następny 
numer „Naprzodu“ wyjdzie °w sobotę o zwykłej 
porze. 

Z teatru J. Słowackiego. Ogromny sukces „Kią- 
iwy“ usunsł chwilowo z repertuaru koinedye Ba- 
łuckiego i Wroczyńskiego, które stale gromadzą 
licznych sluchaczy. Dyrekcya przerywa cykl przed- 
stuwień arcydz eła Wyspiańskiego, naznaczujae na 
dziś wieczór „Bajki“, zaś na niedzielę „Dzieje sa- 
lonu“. Dzisiaj po poi. „Dwie enoty*. Pozatem gra- 
na będzie ciągle „Klątwa*, któ a zdobyła od da- 
wna niewidziane powodzenie. 

Miejski teatr Overa i Ugoretka. Dziś 'we czwar- 
tck dwa przedstawienia: po poł. J. Straussa „Noc 
w Wenecyi*, wieczór „Tosca“. Wystąpi w niej po 
raz pierwszy w roli Scarpia p. Kuiaginin. Jutro 
w piąlek „Pajace“. 

Z teatru Nowości. Dzis we czwartek po poł. 
„Cyrkówka", a wieczór „luniee szczęścia”. Naj- 
bliższą nowością będzie „Siowik hiszpański“, ope- 
retka, która na scenie teatru Nowości wystawiona 
będzie z całą okaza! ością. 

kwartet czeski, ktory obok kwartetu Rosego 
zdobył sobie sławę Światową, wystąpi tylko raz 
jeden, w piątek 9 bm. 

„Dysbeł Rosyi*, prelekcya Juliana Tuwima, od- 
będzie się dziś (czw:rtek) o godz. 8 wiecz. w sali 
wSukoła”, Autor omówi rosyjskie typy literackie 
„niesamowitych*, „proroków“, „satanistów *, „opę- 
tańców“ i innych „az wotworów ludzkich“ ze sty- 
gimatami dyabelsk mi, z których drogą analogii wy- 
prowad<i „dyabła rosy;skiego bolszewizmu“. Nie- 
zwykle oryginalna ta prelekcya wzbudzła w Kra- 
kowie wielkie zainteresowan e. — W pią'ek o godz. 
B wiecz. (bezpośrednio przed wyjazdem swym do 
Warszawy) odczyta Tuwim w Związku literatów 
(Dom artystów) najnowsze własne poezye. 

„Książka i oprawa“, Muzeum techn.-przem. im. 
Baranieckiego urządza w dniach od 8 do 21 bm. 
wystawę p. t. „Książka i oprawa“. Wystawa obej, 
mie wy iawnictwa Gebethnera i Wolffa oraz opra- 
wy zakładu introligatorskiego R. Jahody. Uroczyste 
otwaree wystawy nastąpi w czwaitek 8 bm. w sali 
wystawowej Muzeum (:l p) ul. Smoleńsk. Wstęp 
10 mk. - 

w sprawie obecnych stosunków w przemyśle. 
Z biura prasowego województwa krak. donoszą : 
Odnośnie do głosów pasy kcakowskiej z przed 
kilku dni na temat klęski beziovocia w naszem 
mieście stwierdzić nałeżw, że chodzi tutaj w prze- 
ważnej uverze o wypadki bezrobocia w przemyśle 
budowianym, wynikające z obecnej, pory roku. 
Obok tego skonstatowano, że nieli zne zresztą fa- 
biyki krakowskie zamierzają z powodu ovecuego 
zastoju wypowiedzieć pracę pewnej iloścf robotni- 
ków. 

Kole'arze na Górny Sląsk. Kolejarze okrętu kra- 
kowskiego złożyli na cele plebiscytowe Górnego 
Sląska 2,140.360 marek oraz znaczniejszą kwotę 
w obcych walutach. 4 tej kwcly przekazano Tow. 
obrony kresów zachodnich w Krakowie 2,139.912 
marek i wszystkie obeę waluty. Wobec lichego 
uposażenia kolejarzy ofiarność ta zasługuje na lein 
większe uznanie. 

Wiamania. Do mieszkania p. Eustachego Ekiel- 
skiego zamiesz.ałego p zy ul. Wolskiej 40, ill p. 
włamali się jacyś opiyszki i rozbiwszy szaty 
skradli ubrania i bielizoę wartości 200.000 mk.- 
Muwnież wiamano się do mieszkania Józefa Olek- 
sago przy ul. A. Potockiego 9 i skradziono gar-; 
„ owę wartości 220.000 mk. 

Kradzieże kieszonkowe. P. Kazimiera Kepowa' 
doniosia do policyi, że wczoraj podczas wsiadania/. 


„NAPRZÓD” 


do tramwaju skradziono jei torebkę ze złotym ze- 
garkiem i złoty pierścionek. — Pod zarzutem kra- 
dzieży kieszonkowych areszłowano wczoraj 10 
letniego Arona Jonasa, syna handlarsi, zamieszka- 
łej przy ul. Szerokiej 36. 

Kradzież konia. Wczoraj podczas targu na Gro- 
blach skradz'ono gospodarzowi Stefanowi Kusiowi 
gniadego ogiera wartuści 150.000 mk. 

Nieuczcjwa służąca. Do policyi doniosła p. Re- 
gina Burfich, zamieszkała przy sul. Wolnica I. 3, 
że służąca jej Dominika Wierzb:cka skradia bieli- 
znę wartości 400.000 mk i zbiegła. 

Zjwaicenie. Wczorai aresztowano 26-letniego 
Stefana Murtutę, woźnicę do ożkarskiego, kłócy 
wywiózł za miasto 12 letnią Janinę S. i tam do- 
puścił się na niej gwałtu. 

—000— 


Z POLSKI 


Ujęcie trzech bandytów w Warszawie. Trzeci 
komisaryat kółejowy na dworcu gdańskim w Warz 
szawie otrzymał przedwczoraj o godz. 5 rano te. 
lefoncegram Od policyj ciechanowskiej o napadzie 
rabunkowym, dokonanym przez trzech uzbrojonych 
bandytów na mieszkanie Jana Wysockiego we wsi 
Pęciny pow. ciecnanow.kiego. Bandyci, po sterorys 
zowanin domown.ków  zrabowali 60.000 mk. go: 
tówką i zamknąwszy domowników uciekli. 


Na skutek tego telefonogramu, pelicyanci, pod 


kierunkiem przodownika Aa E EN N obstawili 
dworzec i w chwili przybycia pociczu z Ciechanoz 
wa o godz, * min. 15 rano, baczną zwracali uwagę 
na wszystkich pasażerów, Jakoż whirótcz Petrykow= 
ski ujrzał trzech podeirzanych mężczyzn, którzy 
nicco byli podobni z podancgo w ielefonoegramie 
rysopisu do poszukiwanych bandytów. Dzięki umie» 
jętnemu zarządzeniu po!icyi, wszystkich trzech pos 
dejrzenych tak nagle i szybko zatrzymano, że nie 
zdążyli oni wyjąć i skorzystać z broni, mimo że 
wszyszy posiadali rewolwery gotowe do strzałów. 
Bardytów okuto w kajdany i przewieztono do us 
rzęłu śledczego; przyznali się oni do wspomnianes 
go napadu, przyczem znaleziono całkowitą zrabos 
wan: gotówką. Są to: Bzietni Boiesław Kleszczyń» 
ski 25-letni Jen Bogatko i AS:letni Władysław Zya 
chala. a 
) —000— 


Z ZAGRANICY 


Odehranie debitu. Morawskiej „Morgenzeilung” 
odebrano, poraz drugi w tym roku, debit poczto- 
wy w Polsce. Jest to katastrofa dla pewnych dzien- 
ników krakowskich, które tracą obfite źródro „wła- 
snych telegramów%, 1 

Wielka katastrofa. Z Saarlouis donoszą: W fa- 
bryce dynamitu dawniej Nobel et Comp., wybuchł 
rezerwoar ' oleju Stratygaą olbrzymie. Dotąd nie 
stwie'dzono ilości ofiac. Ostatnie wiadomości mó- 
wią o 100 zabitych. 


(PAT) Praga, 7 grudnia. 

Prezydent ministrów dr Benesz wygłosił na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi dla spraw zagrani- 
cznych ekspose o umowie czesko-polskiej. Benesz 
zaznaczył, że o stosunku Czechosłowacyi do Polski 
zaczęto rokować jeszcze przed powstaniem niepod- 
ległej Polski i Gzechosłowacvi, Raz podjęte roko- 
wania nie były nigdy przerwane, lecz toczyły się 
nawst w czasie t:wania sgoru o Sląsk Cieszyński. 
Po załatwieniu kwesryi ciesz. ńakiej w rokowaniach 
z ks. S:piehrą w Paryżu postanowiono zasadniczo, 
że rządy obu państw powinny żyć w dobrych są- 
siedzkich stosunkach, ponieważ Polskę i Czecho- 
siowacyę łączą pokrewne gospodarcze interesy i 
ponieważ zachodzi kon eczność, aby oba państwa 
„mie przeszkadzary sobie wzajemnie w swoim roz- 
woju. Do porozumienia polsko-czeskiego doszło 
wnet po przyjeździe p. Piltza do Pragi, a w cza- 
sie wizyty p. Skirmvuta w Pradze podpisana zo- 
stała umowa, którą charakteryzują dwa podsta- 
wowe momenty: 1) że wszystkie konfukty, jat ies 
by się wył piły pom'ędzy Polską a Czechosłowacyą, 
bedą rozstrzygane w drodze arbitrażu tak, że ni- 
gdy nie może dóiść do zbrojnego zatargu miedzy 
obu psvństwami, 2) że w razie ataku na jedno 
z państw podpisują ych umowę, obie strony zobo- 
wiazują się do neutralności. 

Benesz podkeślił następnie, że Śmieszne jest 
twierdzenie, jakovy umowa czesko-polska doszła 
do skutku pod naciskiem iakiegokolwiek innego 
peńs:wa. Polska i Czesbosłowacya działały w tym 
w.padku w lmię polityki własnych interesow. 
Umowa czesko-polska podnosi wyraźnie, że obce 
państwa są złączone zobowiązaniami wypływają- 
cemi ze wspó!nie podpisanyen umow pokojowych 
i że wobec tego w każdym wypadku, w którym 


Benesz o układzie polsko-czeskim 


chodzi o przeprowadzenie umów pokojowych, oba 
państwa porozumią się co do linii wspólnego po- 
stępowania. W umowie rząd republiki czeskosło- 
wackiej zajął dózinióressement w kwestyi Galicyi 
wschoaniej, czego konsekwencyą będzie likwidacya 
ukraińskicn legionów czechosłowackich. Likwida= 
cya ta musi być zresztą dokonana również ze 
względów wewnętrzno-politycznych.  Wzajemnie 
dla Polski istnieje ob wiązek zlikwidowania polsko- 
węciersk:ch I innych formacyj, utworzonych w Pol- 
sce. Następnie oba rządy potozumiały się co do 
tego, że zakomunikują sobie wzajemnie zawarte 
dotąd umowy w cemu obznajomienia się ze zobo- 
wiązaniami jeduej i drugiej strony. Ponadto zapo- 
wiedziano zawarcie umowy hanoluwej i wzajemne 
uregulowane kwestyi transita, a mianowicie dla 
Czecnosłowacyi przez Polskę do Rosyi, a dla Pol- 
ski przez Czechosłowacyę do Europy zachodniej, 
Wreszcie obie strony zobowiązały się, że nie bę- 
dą zawierały żadnych układów, któreny były prze- 
ciwne duchowi czesko-poiskiej umowy zawartej 
na przeciąg lat pięciu. > 

Pod koniec Benesz podkreśli}, że opublikowana 
w prasie tceść umowy polsko-czeskiej nie odpo- 
wiada oficyaliemu tekstowi, który zresztą nie jest 
jeszcze całkowicie zredagowany., O nisktórych spra- 
wach ;,832628 StQ rE<u 8, a pertcaktacye skończą 
się dopiero w najulższym czasie, Coodzi zwiasz- 
cza jeszcze o ure; ulowan'e spraw odnoszących się 
do wspólnej komisyi czesko poiskiej, która prze- 
prowaczić ma na Siąsku GiB>scyńSAIN, ŃJ:52u i Q- 
rawie administracy, na zmiany | zatządzai:a, Ze 
wzgiędu na to, Że zokowania w tej sp:awie nie 
zostały dotąd skończone, Benesz prosi o odcocze- 
nie ewentualnych interpelacyi w kwestyi umowy 
polsko czeskiej. 


Sprawy Górnego Śląska . 


Warszawa. (PAT) Wczorai odbyła się pod prze- 
wodnictwem ministra spraw zagran cznych Skir- 
munta konfereneya wszystkich przybocznych pod- 
komisyj dla spraw Górnego Słąska. Celem obrad 
był plan prac podkomisyj. Komisye opuściiy War- 
szawę, udając się na Gorny Sląsk, wczoraj o go- 
dzinie 12 tej. 

Plany niemieckie 

Berlin. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu pruskiego minister rolnictwa oświadczył, iż dla 
niemieckiej części Górnego Sląska planowana jest 
wieika akcya osadnicza, która ma na celu spara- 
lizowanie tam dążności polskich. Niemiecki Górny 
Sląsk otrzyma również własny krajowy urząd rol- 
niczy. 


Rokowania gospodarcze 


Katowice. (PAT) Wczoraj wieczór przybyli na 
Górny Slą:k przedstawic ele niemieccy do roko- 


. wań gospodarczych. Wiaz z nmi przybył pełno- 


mocnik tz: iu pruskiego, byłv- sekrestaiz stanu 
G.ppett. Wśród pełnomocnikow znajdu e się ks, 
Untzsa jako doradca w spraw e obrony interesów 
ludności górnośląskiej, hr. Schulenburg jako przed- 


„stawiciel urzędu spraw zagranicznych i sta. szy 


radca regencyjny Schiewied jako ieferent spraw 
wewnętrznych. Pełnomocnicy n emieccy pozoslaną 
w B,tomiu, a podkomisye udadzą się na tymcza- 
sowe miejsca obiad. 


R Z r 


* Zamordowanie działacza poiskiego 


przez bolszewików 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu *). Z Rygi nade- 
szła wiadomość, że bolszewicy rozstrzelali znanego 
działacza polskiego w Petersvurgu Heidenberga. 
(Wiadomość ta wywarła w Warszawie wielkie wra- 


żenie Sfery polityczne domagają się, aby rząd za= 
łożył ostry protest. 


r | a l . 
Dalsze pejedynki Z morskiego 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Sprawa między 
Zamorskim a porycznikiem Rukoszowskim ma ciąg 
dalszy, mianowicie sekundsnei porucznika R wy- 
zwali Zamorskiego na pojedynek, 


„RAPRZÓD* 


LI 
Ronferancya waszyngtońska 


Nowe czwórprzymierze 

Waszynyton. (PAT) Biuro Reutera donosi na pod- 
stawie wiadomośc: se strony dobrze poinformowa- 
nej, ż» rządy amerykański, japoński, angielski 
i francuski rozważają obecnie projekt przym'erza 
cztsrcch państw, które miało powstać w mie,sce 
układu agie:sko japońskiego. 

Grędzia Hardinga , 

Waszynqton. (PAT) Biuro Reutera donosi, że na 
jutrzeiszem posiedzeniu kongresu Harding odczyta 
orędzie, Zuan'em dzienników prezydent oświadczy, 
Że na wypadek niepomyślnego wyniku konferen- 


logi aprowizacyjne na czas 
przedświąteczny 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
skarou komunikuje: Ministerstwo skarbu po poro- 
zumieniu się z ministerstwem przemysłu ı handlu, 
powodowane troską o przedświąteczne zaapzowi- 
zowanie n.ezamożnej iudfgpści, uznało ża koniecz- 
ne tymczasowo na czas od 7 'grudunia do 1 stycz- 
nia zwolmić zupełnie z opłat celnych sprowadzany 
z zavranicy ser, mięso, margarynę i masło jadalne. 

Zarządzenie to wydane zostało z tem, że jak- 
koiw.ek ze zwyźką naszej waluty ceny mięsa, 
mąki, chleba, skór, materyałów włókienniczych i 
wielu innych artykuów codziennej potrzeby ule- 
giy zuacznuej zniżce (?), jednak ceny masla, sera 
i irnych truszezów jadalaych wykazują stałą ten- 
tenzygę ZwężkówĄ, przekraczającą znacznie ceny 
na rynkach zagranicznych, a nawet zmuszają do 
importu tych a tykułów. 

Rzad, czyniąc tego rodzaju ustępstwo w tak 
ciężkiej dla skarbu chwili, żywi niepłonną nadzieję, 
że prouucenci i hurtownicy, spowodowani poczu- 
ciem obywatelskości, wchodząc w położenie nie- 
zamożnej ludności, pójdą na rękę władzom, 
wspóidziałając już teraz w obniżeniu cen na te 
na,aiezbędniejsze artykuły codziennej potrzeby, 
a to w ten sposób, aby tę zniżkę mogła odczuć 
ludność w jak najkrótszym czasie, to jest w cza- 
se przedświąłtecznym. 


© zmianę ustawy o ochronie 
| lokatorów 


Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza zakoń- 
czyia ogólną dyskusyę nad projextem noweli 
do ustawy o ochronie iokatorów. Referent po- 
seł Grzędzieiski przedstawił pytanie, które na- 
leży rozstisygnąć zapomocą głosowania przed 
poujęciem dyskusyi nad projektem. Pytania te 
są: 1) Czy iokale handlowe i przemysłowe na- 
leży zwolnić od ochrony, 2) czy art. 5 ustawy, 
dotyczący Świadczeń dodatkowych, ma być znie- 
siony, 8y czy dopuszczalna jest swoboda umów 
do podwyższenia komornego, jak to przewiauje 
art. 1 pro-utu rządowego, 4) czy o podwyższe: 
niu wzyęunie zniżeniu komoruego mają decy- 
dować komitety mieszane lokalne, jak to nor- 
mu e projekt rządowy, czy też Rada ministrów. 
G, sowanie nad temi pytaniami nastąpi na na- 
stępnem zebraniu Kkomisyi. 
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Uchwały Rady ministrów 

W.rszawa. (PAT) Rada m'nisttów dnia 6 b. m. 
oüby:a dwa posisdzema, Uchwaliła, że wprowa- 
dzoue w sian |kwidacyi z dnia 7 lipca br. mini- 
stersiwo ap:owizacyi prześtaje istnieć w dniu 31 
grmnicia br. Równocześnie przesianie istnieć pań- 


siwowy urząd aitykułów pierwszej potrzeby (Pu-' 


zapp), państwowy urząd zbozowy, państwowy 
urząd ziemniaczany, urząd zaopatry wap'a urzędni- 
ków państwowych. Ostateczną likw-dacyę mini- 
sterstwa aprowizacyi i jego urzędów poruczdmo 
ministerstwu skarbu, które wyznaczy likwidatora. 


—000— 


Niema strejku generalnego 
w Wiedniu 


Wiefań. (PAT). Urzędowe kcła austryackie za- 
przewzają stanowczo roZzszelzanym w prasie za- 
grasiczuej doniesieniom, jakoby w. Wiedniu 
wużosaj wieczór wybuchł strejk generalny. Oprócz 
slrejku mechaników telefonicznych, dziś zaże- 
gnanego, nie byso w Wiedniu iunego strejku. 
Panuje zusełny spokój, Władze wiedeńskie po 
czyuiły rczegłe zarządzenia, celem przeszko- 
dzenia wybuchowi ponownycn rozruchów, 

—000— 


cyi waszyngtońskiej Stany Zjednoczone będą mu- 
siały w roku przyszłym wydać na fotę i armię 
8 miliardów dolarów. Stany Zjednoczone zgodzą 
się na zniżenię tych kiredyżów tylko wtedy, jeżeli 
także i inne państwa obniżą swoje kredyty na 
zbrojenia. . 
Zgoda Japonii na ograniczenie zbrojeń morskich 
Wiedeń. (PAT) „Wiener Ailg. Ztg“ donosi: „New 
York Herald“ donosi z Tokio: Japońska rada ga- 
binetowa ogłosiła oficyalnie, że Japonia pczyjmuje 
projekt Hughesa co do stosunku flotowego 5:5:3 
(515 dia Anglii i Ameryki, 3 dla Japonii). 


Po streiku górników w Czechach 


Morawska Ostrawa. (PAT) Wczoraj odbyła się 
tutaj konferencya rad zawodowych górników za- 
głębia ostrawsko-karwińskiego, na której postano- 
wiono podjąć pracę na koksowniach we czwartek, 
a w szybach w piątek. Kilkudniowy strejk przy- 
niósł przedsiębiorcom znaczne straty. 


Ugoda z Irlandyą 


Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi, że parla- 
ment będzie zwołany o iłe możności jak najszyb- 
ciej. Zwołanie to stoi w związku z ratyfikaeyą u- 
kładu irlandzkiego. Z powodu biizkiego zwołania 
parlameniu Lloyda George będzie musiał zrzec się 
myśli wyjazdu do Waszyngtonu. 

Londyn. (PAT) Parlament został zwołany na i4 
grudnia celem zatwierdzenia układu z Irlandyą. 

Londyn. (PAT) Ostatnie rokowania w kwestyi 
irlandzkiej były prowadzone przez Lioyda Geor- 
gea, Chamberlaina, lorda Birkenbeada i Churchilla 
z sinfeinistami Collinsem i Bartonem, Warunki o- 
siągniętego porozumienia będą przedłożone parla- 
mentowi i Dail Eyreanowi. Lord Birkenheade za- 
komunikował szczegóły układu. Warunki główne 
układu są następujące: Z maiemi zastrzeżeniami 
Irlandya będzie zrównaaa z Kanadą, Ausiralią, 
Nową śZelandyą i południową Afryką. Będzie ona 
miała nazwę „łrlaudzkie wolne państwo*. Połu- 
dniowa lclindya będzie panią u siebie w domu. 
Istnieją próby urządzenia lilandyi na tych samych 
podstawach, jakie zostały zastosowane w Afryce 
południowej. Przedstawiciele s'nfeinistów są goto- 
wi zakoman'kować parlamentowi irlaadzkiemu, że 
nowoutwotzone wolne państwo iriannzkie nie za- 
wrze układu „z impetyum brytyjskiem, lecz że wej- 
dzie w stad państwa hryty:skieqo. W konstytucyi 
będzie wierność dia wspólnoty państwowej i króla 
kumentowana. $ 

Hanower. (PAT) Ang'e'ski gabinet aprabował je- 
dnomyślnie projekt ugody z Ielandyą. | 


O pożyczkę dla Niemiec 


Koenigswusterhausen. (PAT. Radio). Z wielkiem 
naprężeniem oczekuje Świat tinausowy i ban- 
kowy niem ecki odpowiedzi banku angielskiego 
na prośoę o pożyczkę 25 m lionów funtów. Je- 


‘żeli zagranicznej pożyczki nie uda się Niemcom 


zrealizować, poiożenie finansuwe N.emiec stanie 
się nader poważne. 


Zastępca Gziczerina 


Warszawa. )Tel. wł. „Naprzodu*). Z Rygi dono- 
szą, że tamtejszy poseł sowiecki Huneeki miano- 
wany został wicekom:sarzem sp aw zagranicznych, 


— 
iwa 


Przegląd społeczny 


Kredyt państwowy na doda*.0ws aprowizawyę 
robotników fabrycznych. Centralny Związek mas 
łopotskiego przemystu fabrycznego w Krakowie 
komu ikuje, że rząd przeznaczył stosunkowo 
znaczną sumę na udzielenie pożyczek dla apro- 
wizacy: robotników w przemysle fabrycznym Zas 
chodwmej Małopoiski. Zasady Są + następujące: 
Rozdziałem kredytu ma Się zająć Centralny 
Związek w porozumieniu ź Izbą ba „.dlową i prze» 
myst.wą wedle następujący b pei» uw: Kredy" 
ty są przeznaczune wyłącznie Za zakupno żiare 
na w wysokości dotychczasuw' (i do.a «cj ras 
cyi wedle ilości głów w przedsię i r- wie, Us 
dziela się ich organizacyom handlowym, koope* 
ratywom i firmein. zajmujący. się ap „wizacyą 
robotniczą, o ile przyjmą BW: tacy, Zem "wania 
się tą aprowizacyą przed wszystki n inau mi imz 
teiesami i za zobuwiązaniem sję i vs wania 


d : H ga $ : 
się do insirukevi minisiersuwa, kłóremu służy w 
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prawo kontroli, czy zboże natycnmiast idzie do 
przemiału wedle oznaczcnego procenu prawo 
ko:troli cen i działalności. Tec nika ow „ kres 
dytu polega na tem, że każda instytucya obowią: 
zana jest złożyć weksel z podpisem os b. praw? 
nej, dającej gwarancyę i żyrem pierwszorzędne 
go banku za trzy miesiące płatnym (termin może 
być przedłużony). a operacye finansowe mogą 
być przeprowadzane wyłącz ie przez oddział P. 
K. K. P., ewentualnie F., K. O. Interesowani wine 
ni zgłaszać do 20 bm. najdalej zapotrzebowanie 
kredytu z vznączeniem ilości głów i ilości zaooe 
tzebowania zboża Graz surfy potrzebnej ra za: 
kupy, przy dołączeam szczegółów i dowodów, dos 
tycizących ich wypłatności oraz oświadczenie 
pierwszorzędnej instylucyi bankowej, z gotowo: 
ścia żyra na ręce Centralnego Związku małopol: 
skiego przemysłu fabryczmego w Krakowie, ho: 
tel Krakcwski, II p. gdzie zasięgnąć moga !iiż= 
szych mformacyj, Zgłoszenia po 20 bm.nic będą 
uw zględniane, à 


Przegiąd gospodarczy 


Giełda krakowska z 7 grudnia 
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Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Dolary Sianów Zjednoczonych 
gotówka trans. 5420, 3400, 3425 sprzedaż 348), kuz 
pno 3090. Lranki irancuskie gotówka trans, 253, 
sprzedaż 253, kupno 200, czki trans. 260, 205, Fun: 
tv szteriingi czeki trans. 14300, 14200 Belgia czeki 
trans. 247, Marki niemieckie gotówka trans. 1645, 
czeki trans, 17, 163% i pół. sprzedaż 16°37 į pół. Kus 
pno 16, Gdańsk czeki trans.17, 1650. sprzedaż tur 


i pół kupno 16. Korony austr. czeki trans, 4%, 
47% i pół, sprzedaż 4750, kupno 4. 

Wiedeń (PAT) Berlin 349%, Budapeszt 89056, 
Londyn 29680, Nowy Jork 7273 Paryż 54750 Pragu 
5072 Warszawa 208, 210. Zurvch 130445 

Zurych (PAT) Końcowe kuarsa dewiz. Berlin 


24o. itolandya 18850, Nowy Jork 529, Londyn 2120, 
Paryż 3925, Medyolan 2250, Bruksala 33775, Koz 
penhaga 0775, Chrystyania 15,20, Madryt 7420, 
Praga 5%, Budapeszt 065 Zagrzeb 190, Warsza- 
wa 015, Wiedeń "015. Austr. stempli. 0'00. 
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Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział krakowskiej Rady robotniczej odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek 12 grudnia o godz 7 
wiecz. w sekretaryacie Rady, Duna,ewskiego 5, 
Ii 


p 

Komisya Kobieca PPS odbędzie posiedzenie ple- 
narne w p'ąłek 9 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Czytelni, Dunajewskiego 5, II p. 

Wzywamy przejezdnych 10b. krawięckich, 
by ze względu na bezrobocie w Nas.em mizście 
Kraków omijali, Zarząd grupy II, prac. igły w 
Krakowże, 

9007 


Nr. 279 


z 


Ruch kolejarski 


Z Ghrzanowa piszą mam: Dnia 27 z. m. odbyło 
Się tu zebranie, zwołane przez P. S. L. lewicę, 
na które przybyli rostowie Wójcik i Putek, Na 
zebranie wy ajęto salę gminną. Zebranie nie 
mogło się dokończyć w tej sali, ponieważ kilku 
warchołów z pa.tyi p. Zamorskiego, k órzy opaz 
nowali zebranie, nie dapuściło do głosu posła 
Wójcika, Nie naszą „rzeczą ujmować Się za par: 
tyą p. Wójcika, ale fakt, który miał miejzce, na: 
leży mapiętnować. Otóż Zamorszczycy taobrali 
sobie do pomocy przedstawicieli PSŁ prawicy, 
tj. z partyi p. Witosa w osobach Marczaka i 
Chmaja. tutejszego drogomistrza i razem to dos 
brane towarzystwo nie dopuściło do głasu bylego 
członka rządu tow. Moraczewskiego, przemawia 
li natomiast Marczak, prezes miejscowych Wis 
tosowców i Pęckow ski, dyrektor iut, gimt azyum, 
zajmując s.ę li tylko osobą niejakiego p. Domaz 
galskicgo. S ało się to w tejsamej chwili, kiedy 
klub pósiów P. S. L. prawicy siawia nagły 
wniosek w sejmie, aby posła Zamotskiego oddać 
pod sąd za izucanie obelg na Naczelnika Pań- 
stwa i na całą Polskę, a tusamo stronnictwo łą: 
czy sę z tymi wrogami Pulsi i rozbija wiec p. 
Wójcikowi, aby nie dopuścić do napi?fnowania 
Zajmorszczyków. Cóż ta to p. Witos? Ale się nie 
udato p. Marczakowi i jego szólnikom z partyi 
Zamorskiego. Wprawdzie nie w sali rady gmin- 
nej, tylko w sali Rady Robotniczej w Chrzano= 
wie, dokąd wszyscy zebrani w gmi'ie podążyli, 
i tu wysłuchali posła Wójcika, a pocem sekres 
tarza powiatowej Rady Robotniczej PPS, któy 
po omówienu spraw ogólno:państwowych nas 
piętnował partyę Zamorskiego za szkodliwą dzia 
lal ość wobte peństwa, a potem miejscowych 
piastowców w osobach p. Mneczaka, adwokata, 
i prezesa stronniciwa- „Piasta“ oraz p. Chynaja, 
drozgomistrza, zą zbratanie się z tymi wrogami 
i kolunami. Niechże p. Witos lepiej czuwa nad 


g 


swoimi ludźmi i poucza ich, jak mają postępo=. 


wać, a P.astowcy z okręgu chizanowskiego niech 
wiedzą, że pp. Marczak i Chmaj to nie Piastow= 
cy, ale zacickli narodowi -demokraci, „wrogowie 
chłopa i robotnika, co stwierdza powyższe zaj: 
ście. 


Elelsko, Dnia 21 listopada odbyło się tu 
zgromadzenie małe Śląska i pogranicza 
Malopolski, Jako goście przybyli także pracow- 
micy poadtowi. yZgromadzenie zagaił kol. Hö- 
n gsmann, który opisał smutne położeni: kole- 
jaczy i całej kłasy pracującej z powodu stagna- 
cyi w przemyśle i bezrobocia, Referował Kol. 
Szwed z Warszawy, Referent omówił kwestyę 
redukcyi pracowników kolejowych i skutki ja- 
kie mogą nastąpić wobec panującego bezrcbo- 
cia, do którcgo zwiększenia rząd się sam przy- 
czynia, Mówca stwierdził, że wedlug „danych 
statystycznych drożyzna na Śląsku i na wszyst- 
kich kresach jest większa niżeli w Warszawie 
i dlatego należy domagać się zniesienia pasów 
drożyźnianych i zaprowadzenia dodatku kreso- 
wego. 

Kol. Żmudek z Krakowa podniósł, aby turnusy 
służbowe były oparie na podstawie A godzinne- 
go dnia pracy. Tow. Dziki sokrelarz kom.syl 
Zwiąńków zawodowych w Bislsku żądał wpro- 
wadzemia w życie istniejącej ustawy dla zapo- 
mogi b zrobotnych, 

Kol, liónigsmann wskazał na nowo utworzo- 
ny Komitet Wykonawczy pracowników pań- 
stwowych i prosił zgromadzonych o uchwale- 
nie jednorazowego opodatkowania się kwotą 
30 Mk. į dalszego kwotą 10 Mk na rzecz wspom- 
nianego komitetu, co jednogłośnie uchwalono. 

Następnie uchwalono wysłać depeszę do mi- 
misterstwa kolej żeląznych i do ministerstwa 
skarbu z żądaniem zniesienid pasów drożyźnia- 
nych i zaprowadzenia dodatku kresow.go, 
wreszcie uchwalono rezolucyę, stwierdzającą, że 
dotychczasowy system reguiacyi poborów wcale 
nie poprawił ich bytu, albowiem każda pod- 
wyżka płac jest już z góry poch onięta przez ji- 
puzedzający ją wzrost drożyzny. Jedhorazowe 
„zapomogi“ 'nie wystarazyły na pokrycie ani 
malej części tych potrzeb, a rodziny kolejarzy 
pozostały na zimę bez ziemniaków, węgla, 0- 
dzeży i obuwia, Rząd sam przyczynił się do 
wzrostu drożyżny przez zaprowadzenie wolnego 
handlu i przez to, że sam podwyższył ceny ar- 
tykułów n:enopolowych a przeważnie cukru, 
który to artykuł należy się kolejawzom jako za- 
legiy deputat po cenie o wiele niższej i którego 
to deputatu z powodu braku pieniędzy wykupić 
ne megg, 

Kcl.jarze Bielska j okolicy przyląořają się do 
rezolucyi powziętej na wiecu pracowników 
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państwowych w, dniach 27 i 31 sierpmią br. w 
Krakowie j do uchwały zjazdu delegatów pra- 
cowników państwowych w Warszawie z dnia 23 
października br. 

Zgromadzeni prolestują przeciw nierówno- 
miernemu traktowaniu pracowników państwo- 
wych pełniących służbę na Ślęsku, jakie miao 
miejsce przez dwukrotne pominigcie ich przy 
udziel niu dodatku kresowego wszystkim innym 
pracownikom panstwowym na Śląsku i żądają 
natychmiastowego wypłacana tego dodatku 
także kolejarzam. 

Zgromadzeni żądają wydania kolejanzom za- 
ległych deputatów, które inni pracownicy pań- 
stwowi na Śląsku oprócz kontyngentu już o- 
trzyniali i żądają zniesienia pasów drożyźnia- 
aych lub przyznana B elsku Białej i okolicy 
pierwsrego pasu drożyżnianego, 

Zgromadzeni kolejarze protestują przeciw za- 
machowi ministra skarbu pana Michalskiego na 
$-godzinny dzień pracy i wzywają Wydział Wy- 
konawczy ZZK, Centralną komisyę związków za 
wodowych w Warszawie i wszystkich posłów 
PPS do użycia wszelkich środków do odparcia 
tego zamachu. 

Zgromaćtlzemi stwierdzają z ubolewaniem, że 
admimistracya kolejową w poszczególnych dzia- 
łach próbuje znieść na kolejach 8-godzinny 
dzień pracy i oświadczają, że takim próbom 
prueciwstawią najsilniejszy opór. Zgromadzeni 
domagają się wprowadzania we wszystkich 
działach służbowych turnusów opartych na ści- 
śle 3 godzinnym dniu pracy, a gdyby zaś w t=n 
czas okarał się nadmiar pracown ków, aby 
zwolniono tych, którzy mogą wyżyć bez prący 
na kolei. 

Zgromadzeni wyrażają Wydzialowi wykonaw- 
cemu ZZK peine zaufanie i podziękowanie za 
jego dotychczasową owocną pracę w interesie 
pracowników kolejowych. 

—000— 


Do notatki p. t. „Traktowanie pracowników ko 
lejowych* zakradły się omyłki, które sprestos 
wać należy. a mianowiee: N.tatką nie wyszła 
z Tarnowa, lecz z krakowa; dotyczy sprawy w9: 
zamistrzów, a nie werkmistirzów; nadorców wa: 
genów (wozomistrzów) zaszeregowano do 9 klas 
sy, dozorców do 10 klasy płac; w twrw usie trzech 
ślusarzy rewizyjnych na £4 godzin, wypada na 
jednego 251 godzin, zaś w turnusie cziertech na 
24 padzin czyni 267 godzin miesięcznie, czyli. że 
w pierwszym wypadku 51, a w drugim 67 godzin | 
więcej pracują mies'ęcz ie ślusanze rewizyjni od 
pnicowników warsztatowych, 


Bandyci pod wodzą 
70-letniego cygana 


Późnym wieczorem 29 z. m. na dom Słecza 
w Łoinży, niedawno przybyłego z Ameryki, mapa- 
dło kilku uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy zrabowali 200.000 mk i 26 dolarów. 

Policya łomżtńska obstawiła stacyę kolejowa, 
mając zamiar szukać ich wśród pasażerów. Przy 
rewizyi pociągu przez pol'cye, jeden z pasażerów 
wvjął bh skawicznie z kieszeni rewolwer i, osti ze- 
liwufac się, zbiegł. Policya zdołała aresztować tyl- 
ko jego towarzyszkę. Franriszkę Klaczyk, która 
w koszyku miała 3 rewotwery i 60 naboiów. O» 
kazało się, że należała ona do tej. bandy, która 
urządziła napad i że osobnikiem, ostrzeliwującym 
się policyi, był niejaki Józef W śniewski z Ware 
szawy. ý 

Wobec tego zaalarmowano urząd śledczy policyi 
kryminalnej w Warszawie. Jeden z wywiadowców 
p zypomniał sobie z rysopisu, że podobnego Oso- 
bnika, znanego jednak pod nazwiskiem Zającz- 
kowskiego, w swoim czasie schwytano na bandy- 
tyzmie w okolicach forunia i tam osadzono w wię. 
zieniu. Po pewnym czasie zbiegł on z więzienia 
i schwytano go powtóinie, w tej chwili powinien __ 
być w więzieniu toruńskiem. Czyżby zb egi po raz 
drugi? 

Istotnie, wywiadowcy policyi spotkali onegdaj 
Zajączk=wskiego w Warszawie przy ul. Leszno, 
róg Wioniej i zatrzymali go. Wezwany telegrafi- 
cznie z Łomży przedstawiciel tamtejszej policyi 
poznał w Zajączkowskim osobnika, ostrzeliwujące- - 
go się na stacyi łomżyńskiej, j 

Dalsze dochodzenie w Łomży ustaliło, że na’ 
kilka godzin przedtem ta sama banda, na której. 
czele stał cyvan nazwiskiem Kasprowicz, starzec. 
70 letni, dokonała napadu na odosobniony w polu 
dom z wiatrakiem Herszka K na. Kon jednak za- 
barykadował się w domu, zamykając okiennice 
i bandytów powitał strzałami rewolwerow; mi. Roz-, 
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poczęła się walka i kanonada rewolwerowa trwała 
calą godzinę. Odgłos strzałów dochodził w p:cmie- 
niu kiłkuwio stowym, alarmuise okolezne wioski. 
Kilku ludzi poczęło się zbliżać do miejsca, skąd 
odgłos strzałów dochodził, co widząc bandyci 
wsiedli na furmanki i od echali w stronę Łomży, 
gdzie urządzili napad na dem Stecza. W te walce 
Kon zostuł ranny w bok, żona zaś w kolano. Za- 
jąrzkowskiego, który, jak się okazuje, po raz dru- 
g! zbiegł z więzien a, okuto w kajdany i odwie- 
ziono do Łomży. Cała banda z Kasp owiczem na 
cze'e, do któ:ej należało 5 cyganów, w tej liczbie 
2 wnusów Kasprowicza oraz Zajączsewssi z Ware 
szawy, zostala schwytana i będzie oddana pod sąd 
doraźny. 


REPERTUAR 


Teatr (m. Jul S!'owackiego 

Czwartek popołudniu: „Dwie” cnoty“; 

wi*ezór: „Bajki“. 
Piątek: „Klątwa“, 

Teatr „Ragstela* 

Czwar'ek: Popoludniu „Dr. Stieglitz* — wieczór 

„Damy i huzary*. 
Piątek: „Damy 1 huzary*, 
Sobota: „Płomień“, 
Niedziela: Popołudniu „Kobieta, która zabila" — 

wieczór „Damy i huzary*, 
Poniecziałek: „Damy i huzary*. 

Miejski teatr: opera i operetka 
Czwartek: „Tosca“. 
Piątek: „Pajace”. 
Operetka w Nowościach 

Czwartek: Pozvoludniu „Cyrkówka* — wieczór 

„Taniec Szczęścia”. 
Piątek: „Grigri*. 
Sobota: „Taniec szczęścia. 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św, Cucka) 


Początek o godz. 8 wieczór. } | 


Piątek 9 b. m : Jujan Tuwim: „Najuuws”e poezye 
z rękopisow* (zodzinu uulurska). 

Sobo.a 10 b. m.: prof. Ludwik Skoczylas: 
„Współczesna umysiowość francuska", 

Niedziela 11 b. m.: prof, dr Józef Flach: „O mo- 
raliość teatru". 


Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Początek wykladów o godzinie 7 wincz%r. 
Czwartek: Poorna futurystów: O twórcześci Srer 
na, Młodcżeńca 1 Wata, Prelckcya Dr. Chwie 

Svak, LUCy«. AlejdliOwina I p. bwy eki, 
Pią.ck. prof, Dr. T. Sinko: „latwa“ St. Wys 
spiańskiego. 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
adczyty publiczne itvtstrowane obraza'ni świstinve 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 9 b, m.: Inż. Stanisław Sukołowski: Chło- 
d:ictwo'i jego znaczenie w życiu ekonom. 

kraju, 


Poniedziałek 12 b. m.: Dr Mieczys'iaw Jeżewski: 


Wyładowania elektryczne w gazach, cz. I, 
Koailegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
Linia A-B, L, 39) 

Czwartek: Jadwiga Migowa: Maryonetki kra- 

kowskie z recytacyą Tad, Bilińskiego. 
Sobota: Prof. dr Zdzisław Jach.mecki: Proble- 
my opzrowe 19 i 20 wieku (z ilustr, muz.). 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę= 
dnych sił kabaretowych. Początek o godzinie 
11 i' pół wieczór. 


„Wysprzedaż. 


1 powodu zmiany loetu tylko do końca rrydnia 
Spółka Handlowa Związku Ziemian 
Dział bławatny przy W. Krupniczej”9, I. p. 
sprzedaje od godziny 9 do 13 dla członków 
po znacznie zmżonych cenach < 
towary bławatne, bucik: luksusowe i ia 3 itp. 


Z okazyi tej mogą korzystać również P. P. kcńnsumy 
prywatne, przedsiębiorstwa oraz P. T. Pubiiczność. 
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na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 
tylko hurtownie dostarcza 5966 


Palskie Tow.HandloweS.A.. 


w Krakowia, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. i ( 
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re iżone ! 
s.i Leny zNize©ne ;. 
$ Węgla grubego, kostki, orzecha, 
H pospółki i miału 

` ze Sląska Cieszyńskiego dostarcza natychmiast 
. wagonami 

* DIW KNELOWY ENERGIN", Sp. 2 Og. Od90W. 
= Kraków, ulica Grodzka 51. Telefon 1351. 
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Mimn, że wskutek wojt 
towary wj podrożały 


:rmoladę z abier | i Ignacy Cypres 


Kaków, Szewska 13/14 


sprzedaje towar: 
po adzy yczefnić 


AE, nizkich cenach 
„319% Zegarek Mk 4000. 
sasi na kamienie Mk 
et.. 4500, z port. LED, 
Son blatem Mk $ 
Stalowy dfi 


M 8000. Budzik Mk 3000. Har 
monie Mk 6700. *0000, 15000. 
Dyamenty Mk 2500 Maszynki 
do włosów Mk 2500. 3000 — 
Brzytwy Mk 800, 1050, 1200. 
Wysyłka za zuliczką pocztową 
Gennlk ilustrowany za przy- 
słaniem 30 Mk przekszem. 


Kupuje srebro i złoto. 


-_ Kobiety, 


umiejące szyć, znajdą zatru- 
dnienie przy naprawie wur- 
sów. Ulica Dwern ckiego 3. 
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piyn srebrno barw ny 


| raz jeden w stanie zimnym przeciągnięty chroni | 


holina oQ rdzy. zdobi srębrnym potyskiem i po- 
kry wa bezwarunsewo każdą powłokę i xażdy materyał, 


Schnie natychmiast! | 
1 kg. wystarczy na około 20 ma powlerzehni 


Wytrzymałość absolutna! 
na rczelkie wpływy atmosferyczne. na działania 
wody, żaru czerwonego ż zimna, 
Najtańsza, najtrwałsza i najodpowiedniejsza 


powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i t. p. wyroby z żelaza i blachy. 


= Dostaw'a natychmiastowa 


= aluminium | 


Próbny flakon 350 Mkp. 
Wyłqrzna sprzedaż na Polskę, Ukrainę | Rumunią 


INZYNIER PAWEŁ BESTER 
KRAKOW, RYNEK L. 14. 1758 


EE 


poleca wyłącznie hurtewnie po cenach fabrycznych 
Henryk LIPSCHITZ, Kraków 
ULICA ICA KRAKOWSKA L. 28. 


Dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 10 rano 
sprzeda Urząd ruchu na dworcu towarowym 
w Krakowie w drodze przełargu 


200 bali skóry podeszwowej 
i podkładowej 2200 kg. Bliższych szczegó- 


łów udzieli kierownictwo magazynów kole- jedynczo, 


jowych. Oddział handlowy urzędu ruchu 


w Krakowie dni ko 


«|. « 


EAA AT ZOT 0 POTC Pe YTY NY OER watra GSA, 


POLSKO-AMERYKANSKI 
BANK LUDOWY S. A. 
W KRAKOWIE 


POLECA 


"e E 


R-laktor naczelny: Emi Haecker. 


SWÓJ 


ANTOR 


SF PRZY UL. DUNAJEWSKIEGO 9, I. P. a 


Red 
Nukiadem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, Czcionkami Drukarni Ladu»: 


ŚWIECE CHOINKOWE 


Nr. 279 


| "Maszyn sie 
| Maszyny 
ER 


parafincwych nową lub używaną 
Informacyi udzieli: 

Sz. Berman, Koniń, Ziemia Ka- 

wska fub H. Spelsez, Kraków, 
Sterowiślna 51, ili. p 


o W LYCYN ZW N 
|Na Sprzedaż w pow. 
Bóbreck m: 

146 morgów roli I klasy, 
czarnoziem i 53 lasu przy 
gościńeu. Szkoła i kośgiół 
w miejscu. 
Zgłoszenia tylko osobiste do 


Zarządu dóbr Bakowac. sta- 
cya Bóbrka. 


Kursa matóryczne 
| i uzupełniające 


NAURA' 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do maturygimn. 
realn.;seminar do egzaminów 
z pogzczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywiduałna i systemem ko. 
respondency|nym. 


Batzność reemiaranri 1 


Nowa, l-piętrowa kamienica 
z dwoma lokalami sklepo- 
wemi w Dębicy, w śródmie- 
ściu z wolnej ręki na dogo- 
dnych warunkach do sprze- 
dania. Bliższych infornacyi 
udzieli p. Władysław Borkow- 
ski w Dębicy. | 


Lekeye języka trenrisk'ego.. 


i niemieckiego zbiorowo i po- 
tak u siebie jak 

poza domem udziela muty- 
Ka nauczyciel. Zgłosze- 
nia od 2—4 St»rowiśtut 58, 


HI. p., ofieyśfa, drzwi na lewo, 


“odpowiedzialny: Marvus Jastrzębski, 
śrakowię, Dunajewskiego 5 (tei, 1310), 


